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Nadzwyczajne Plenum KCKPZR

Tonstantin Czernienko
sekretarzem generalnym KC

J A K  podaje agencja TASS, 
w czo ra j odbyło się N adzw yczaj­
ne P lenum  K o m ite tu  C e n tra l­
nego KPZR.

Z  upoważnienia B iu ra  P o li­
tycznego K C  posiedzenie otw o­
rz y ł członek B iu ra  P o lityczne­
go, sekretarz K C  K P Z R  K o n- 
s ta n tin  Czernienko.

W  zw iązku ze zgonem sekre­
tarza generalnego K C  KPZR, 
przewodniczącego P rezydium  
Rady Najw yższe j ZSRR, J u r ija  
Andropow ą, uczestnicy P lenum  
K C  u czc ili' pamięć- J u r ija  W ła - 
d im irow icza  A ndropow ą m in u ­
tą m ilczenia.

P lenum  K C  wskazało, że K o ­
m unistyczna P a rtia  Zw iązku  
Radzieckiego, cały naród ra ­
dziecki pon iosły ciężką stratę. 
Z m a rł w y b itn y  działacz p a r t ii 
kom unistyczne j i  państw a ra ­
dzieckiego, p łom ienny pa trio ta , 
len inow iec, n ieugięty b o jo w n ik  
o pokó j i kom unizm .

P lenum  K C  rozpatrzy ło  spra­
wę w yb ran ia  sekretarza gene­
ralnego K C  KP ZR .

Z  upoważnienia B iu ra  P o li­
tycznego K C  przem ówienie w  
te j spraw ie w yg ło s ił członek 
B iu ra  Po litycznego K C  KP ZR ,

(Dokończenie na s tr. 3)

Pteakcfa V/sszynglcnu 
na przemówienie 

K. Czerńienki
W A S ZY N G TO N  P A P. Rząd 

am erykański zareagował pozy­
tyw n ie  na pierwsze wystąpienie 
nowego sekretarza generalnego 
K C  KP ZR , K onstan tina  Czer- 
m enk i. W  kom unikac ie  dla p ra ­
sy D epartam ent Stanu w y ra z ił 
zadowolenie z opowiedzenia się 
m ówcy za uregulow aniem  drogą 
negocjacji n ieporozum ień m ię­
dzynarodowych.

Uroczystości pogrzebowe na Placu Czerwonym

Świat pożegnał
Jurija Andropową

u n e r
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Przedłużenie kadencji parlamentu

Sejm uchwalił nową
ordynację wyborczą
do rad narodowych

D Z IŚ  o godzinie 9 czasu w a r­
szawskiego na P lacu Czerwo­
nym  w  M oskw ie  odbył się po­
grzeb zm arłego 9 bm . radz ie­
ckiego przyw ódcy J u r ija  A n -  
dropowa. Na uroczystości po ­
grzebowe p rzyb y ły  delegacje 
o fic ja lne  ponad 100 państw . 
P o lsk ie j delegacji pa rty jn o -p a ń  
s tw ow c j przewodniczy I  sekre­
ta rz  K C  PZPR, prezes Rady M i­
n is trów , gen. a rm ii W ojciech 
Jaruzelski.

Sala K o lum now a Dom u 
Zw iązków . P rzy tru m n ie  Z m a r­
łego w a rtę  honorową pełn ią 
członkow ie k ie ro w n ic tw a  K o ­
m un istyczne j P a rt ii Zw iązku  
Radzieckiego i najwyższych 
w ładz państw owych. W  d ługo­
trw a ły m  m ilczen iu  oddają hołd 
przyw ódcy i  tow arzyszow i. N a­

stępnie sekretarz genera lny KC  
K P ZR  K o nstan tin  Czernienko 
z łoży ł kondalencje na jb liższe j 
rodz in ie  Zm arłego.

Form u je  się kond uk t żałobny, 
k tó ry  o tw ie ra  duży p o rtre t J u ­
r i ja  A ndropow ą w  żałobnej 
opraw ie. G enerałow ie niosą o r ­
dery i  odznaczenia Zm arłego. 
T rum na  spoczywa na o k ry te j 
k irem  lawecie.

G dy k re m ło w sk i zegar w y b ił 
południe, rozpoczął się w iec 
żałobny, k tó ry  o tw o rzy ł sekre­
ta rz  genera lny K C  K P ZR  K o n ­
s ta n tin  Czernienko.

J u r i j  A n d ro pow  został pocho­
w any na P lacu Czerw onym , w 
pob liżu  M auzoleum  Len ina, 
tam  gdzie spoczyw ają prochy 
na jw yb itn ie jszych  lu d z i radz ie­
ckich .

I W A R S ZA W A  PAP.
W czoraj obradował 

m Sejm  PR L. Oto prze-
|  bieg posiedzenia i  n a j- 
1 ważniejsze podjęte tam 
i  decyzje.

C H W IL Ą  m ilczen ia  4 Sejm 
uczcił pam ięć zm arłego sekre­
tarza generalnego K C  KP ZR , 
przewodniczącego Rady N a jw yż  
szej ZSRR — J u r ija  A ndropo- 
wa.

383 głosam i, p rzy  4 w strzym u

W Białym Domu 
-  o problemach 

Bliskiego Wschodu
W A S Z Y N G T O N  P A P . Podróżu ją­

cego po święcie od w ie lu  dni p re ­
zydenta Egiotu . Hosni M ubaraka  
ma dziś gościć ,  w  B ia łym  Domu, 
prezydent USA Ronald Reagan. 
Zapow iedziano też „tró js tronny o- 
biad roboczy”  z przebywa iącym  w 
U S A  kró lem  Jordanii Husajnem . 
Tem atem  rozm ów  m ają  być ak tu a l 
ne w ydarzenia na B liskim  Wscho­
dzie. ze szczególnym uw zględnie­
niem  sytuacji w L iban ie . K a ir  — 
przypom inają agencje prasowe — 
ma otrzym ać w  ty m  ro ku  od U SA  
1.2 m ld do larów  pomocy wojsko­
w ej i 750 m in  pom ocy gospodar­
czej 1 Jest pod ty m  względem  d ru ­
gim po T e ł-A w iw ie .

Liban

Zawieszenie broni
B E JR U T  P A P . Po raz pierwszy  

od w ie lu  dni w  B ejru c ie  ustały  
w alk i m iędzy siłam i opozycyjnym i 
a a rm ią  rządową wspomaganą 
przez fo rm acje  zbro jne praw icy  
chrześcijańskiej. Is tn ie ją  jednak  
obaw y że starcia mogą byc wzno­
wione w  każdej c h w ili wobec b ra ­
ku  postępu w w ysiłkach, m a ją ­
cych na ceiu polityczne uregulo­
wanie k o n flik tu .

K o le jn ą  próbę osiągnięcia poro­
zum ien ia  m iędzy siłam i an tagon i- 
stycznym i podjęła A rabia S au d y j­
ska. M ed iator saudyjski przeprowa  
dzlł w ostatnich dniach rozm ow y  
z prezydentem  D żem ajelem  jak  
również z n iek tó rym i przyw ódcam i 
opozycji. Jak podają źródła b e j-  
ruckie , ko n ta k ty  te  doprow adziły  
do spadku napięcia m ilitarnego .

jących się, Sejm  u ch w a lił usta­
wę konsty tu cy jną  o przedłuże­
n iu  kadenc ji Se jm u PRL. T e r­
m in  przedłużenia te j kadencji 
ma zostać uchw alony do końca 
b r. w  drodze odrębnej ustawy.

P rzy 5 głosach w strzym u ją ­
cych się Izba uch w a liła  też u- 
slawę o o rdynac ji w yborcze j 
do rad narodowych. Spraw o­
zdanie K o m is ji N adzwyczajnej 
do-tyczące p ro je k tó w  obu tych 
ak tów  praw nych  przedstaw ił 
pos. H e n ryk  Staw ski, k tó ry  za-' 
akcen tow ał m .in., że koniecz­
ność przedłużenia kadencji Sej­
m u w iąże się z uznaną w  p ra ­
cach nad p ro jek tem  ustaw y 
ko nsty tu cy jne j żasadnością prze 
prowadzenia odrębnych w ybo­
rów  do Se jm u i do rad narodo 
w ych . P o p ra w k i wniesione w  
toku prac poselskich nad p ro ­
je k tem  o rdynac ji w yborcze j do 
rad narodowych w y n ik a ją  m .in. 
z uwzględnien ia poglądów w y ­
rażonych w  o p in ii Rady Spo­
łeczno-Gospodarczej p rzy Se j- 
fn ie  oraz postu la tów  w yrażo­
nych w  stanow isku Rady K ra ­
jo w e j PRON.

O S T A T E C Z N Ą  (i uchwaloną) w e r­
sję p ro jek tu  o rdynacji charakte­
ryzu je , zdaniem  posła sprawozdaw­
cy, głęboki rea lizm  i konsekw en­

c ja  w  stanow ieniu dem okratycz­
nych, w  dużej m ierze zupełnie no­
w ych in s ty tu c ji praw a i systemu 
wyborczego, popierania dem okraty­
zac ji wszelkich fo rm  życia politycz  
nego i społecznego, ale zarazem  
stanowczego przeciw działania w olnej 
grze antysocjalistycznych sił po li­
tycznych, w rogich Polsce Ludow ej. 
M ów ca — podobnie ja k  in n i no- 
słowie zabierający w  liczbie 4 głos 
w debacie nad ty m  punktem  po­
rządku  obrad — w y ra z ił przekona­
nie, że zb liżające się w ybory do 
rad narodowych przyczynią się do

(Dokończenie na str. 2)

W styczniu —  nie najlepie}

99 Police li”:
kłopoty z amoniakiem 
i... szansa na mocznik
STYCZEŃ nie b y ł n a jko rzy ­

stn ie jszym  m iesiącem d la po­
lic k ie j budowy. 45 przedsię­
b io rs tw  rea lizu jących tę in w e­
styc ję  w yko na ło  zaledwie 5 
proc. zadań planow anych bieżą­
cego roku . Na p lacu budow y

(Dokończenie na str. 2)

Zimowa olimpiada ^ EW 
minęła półmetek
Z IM O W E  Igrzyska O lim p ij­

skie w  S arajew ie m inę ły  ju ż  
półm etek. Dzisiejszy dzień jest 
m n ie j o b f ity  w  s ta rty  reprezen­
tan tów  P o lsk i. W  czterech kon­
kurenc jach : biegu b ia th lono- 
w ym  na 10 km , s la lom ie-g igan- 
cie mężczyzn, biegu ły żw ia rsk im  
mężczyzn na 1000 m i  ły ż w ia r­
s tw ie  fig u ro w ym  w y łon ien i zo­
staną m edaliści. W ystąpi ty lko  
jeden Po lak — najm łodszy w  
naszej ek ip ie  — Grzegorz F i l i ­
pow ski.

Z D U Ż Y M  zainteresowaniem  o- 
czekiw ano na b ia th lońow y „sprin t” . 
Bieg na 10 km  rozpoczął się przed 
południem , a k ib ice zadają sobie 
pytanie, czy Peter Angerer zdoła 
pow tórzyć swój sukces z dłuższego

aywtansu. Po w ie lu  perypetiach na 
alpejskie trasy ruszą m ężczyźni. 
N a dziś zaplanowano oba przejaz­
dy. slalom u giganta, choć prognozy 
meteorologiczne nie są zbyt po­
m yślne.

Większość k ib iców , •  przede 
w szystkim  telew idzów , oczekuje  
jed n ak  na w ieczorny popis b ry ty j­
skiej pary  tanecznej T o rv ill—Dean. 
któ ra  zaprezentować ma swe słyn­
ne ..Bolero”  w  nowym  udoskona­
lonym  układzie . . . .

(W iadomości z S ara jew a — także  
na str. 2 i fil.

D Z lS
W  NU M ER ZE:

l?s terenem... zabudowanym? ♦Szansa dla młodych ♦Dwukrotnie więcej narkomanów! ♦Znad kierownicy
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Na budowie „Polic II"
rozruchu, choć ma to nastąpić je ­
szcze w  I  kw a rta le  br.

. N ie zw y k le  ważnym  w ydarzeniem
zna jdu je  Się Obecnie tego roku będzie też przekazanie  

'• ' do rozruchu technologicznego w •
połowie roku  w ytw ó rn i m ocznika. 
Jest w ciąż bow iem  duża szansa 
w yprodukow ania jeszcze w  tym  
ro ku  pierwszych granu lek  naw o­
zów  pochodzących z insta lac ji 
m ocznika „ P o lic -II" . M im o że w  
N P S -G  w ykonanie tego zadania za­
planowane Jest dopiero na rok  
1985, ale  w ytw orzen ie  m ocznika  
pod koniec b ież. roku i  w yeksporto­
w anie go do k ra jó w  XI s tre fy  płat 
niczej, pozwoli „Policom ” na uzy­
skanie środków dewizowych, n ie-

(Dokończenie ze str. I)

„P o lic - I I1
ponad 1 500 p racow ników , 
św iadczy o tym , że zgromadzo­
n y  jesienią znacznie większy 
po tenc ja ł lu dzk i, u leg ł zm n ie j­
szeniu. Spowodowane to zosta­
ło  m. in . j  tym , że od początku 
bież. ro ku  przestała obowiązy­
w ać uchw ała Rady M in is tró w  
@ specjalnych dodatkach pre­
fe re ncy jnych  d la załóg, nowa.
«m odernizowana zaś jeszcze tue  zbędnych na zakup dalszych urzą  
d o ta rła  do „P o lic ” . Na pewno dzeń * części zam iennych, komecz 
podzia ła ło to  dem obilizu jąco k<>le)nych
Sta załogi, a le n ie  jest to  jedy-. Na razie tempo prac na obiek- 
na przyczyna obniżenia tempa tacłl mocznika jest bardzo dobre.

-  Są więc realne szanse na p ie rw ­
sze dew izow e w p ływ y  z te j b u - 

_ w  tym  m iejscu na­
suwają się w ątp liw ości, co przy  
każdej o kaz ji nadm ieniają budow­
lan i: słabym punktem  może o ka ­
zać się b rak  załogi eksploatacyjnej 
dla now ej fa b ry k i m ocznika. I  w 
tym  kontekście problem  braku  pra  
Cewników zaczyna urastać do prób 
lerau n r  1 „ P o lic - II” .

K IE R O W N IC T W O  zakładów  oczy 
w iści* doskonale zdaje sobie z te­
go sprawę i  stąd w  styczniu ru ­
szyła budowa potężnego osiedla 
„C hem ik C” . w  k tó rym  otrzym a  
m ieszkania 1300 rodzin. Od w y k o ­
nawców, czyli KBO-1 zależy teraz.

prac  na budowie. Są p r z e c ie ż __________
p r z y k ła d y  d o b re j p r a c y  t a k ic h  dowy7~Tyiićo 
p rz e d s ię b io rs tw  ja k  n p . „ M o s to ­
stal" Gdańsk, k tó ry  z  podziwu 
godną konsekwencją i solidno­
ścią —• od początku w e jścia na 
plac —  term inow o w ykonu je  
swoje prace przy wznoszeniu 
w ytw órni m ocznika.

Z D A N IE M  Jerzego K uczyńskie­
go, pełnom ocnika m inistra budów- 
n ictw a. na obecny stan w pływ a  
ró w n ież i  fa k t  przeciągającego się 

czasie, rozruchu technologiczne-
» pierwszej ............  ' '

konkretnego .  . 
stanow i swoistą 
giczną dla podjęcia działań  
rzecz w iększej m obilizac ji załóg.

“ £ * ł„  k lżd y  pierwsze klucze wręczone zo
r t ą k b a r ie r ?  ¿ y ^ o ło 0 Blai.\ą ,n?.wo P ^ y lę ty m  pracow nikom  
S l f l i  d i i f f l ś S  w ydzia łów  am oniaku i m ocznika, 
l i  m rin iuTaifi Szansa na pierwsze e fe k ty  Jest na

W  ub. ¡ S  S ‘X enjS“„i7 S!„T t. ' & , £
S S ’ i f S l  * “ « •  Obiektów, czyli ospadzie p rodukcji am oniaku, 
nie  podejm owano pracę „p 
dżinach”  i  w  dni wolne. N iestety, 
dziś zapał Jest m n iejszy. Przed się 
biorstw a wykonaw cze zeszły ju ż z 
budow y te j lin ii technologicznej.

uruchom ienie jeszcze 
Ptv pierwszego nawozu

tym  roku
. _ Polic . D ob­
rze, żeby zdali sobie z tego spra­
wę budow lani z K B O -l.

nych tam  lu dz i duży w p ły w  
rozruchu wynikają z tego, że wciąż ma też jakość usług socjalnych. 

4̂ .* -i-»——-.- A  te n ieste ty  jeszcze w  n iektó -

Nowy numer „Morza I Ziemi"

wę budowlani

W RÓ ĆM Y je dnak jeszcze na 
—  plac budow y „P o lic - I I ” . Na do-
IdaS,wWC h "m S kyci; d T i £ b J &  b re - samopoczucie za tru dn io -
wy — uw aża, że trudności przy  
rozruchu w y n ik a ją  z tego, że wciąż 
nie Jest skom pletowana podstawo­
w a  załoga eksploatacyjna. W iele , ,, .
Jest również uwag do Jakości w y - , rych  przypadkach pozOStawia- 
konawstwa. Uruchom ienie am onia- ją  w ie le  do Życzenia. Na budo- 
ku  jest to zupełnie nowe doświad «¡notkać 5 ta k ieczenie dla „Podle” . To wszystko , e  . , sPotKc*c i  tak ie
wpływ* na to, że trudno Jest p ro- „kw ia tka  ja k  np. b ra k  ciepła 
rokować o term in ie  zakończenia w  zapleczach socja lnych „E le k - 

trom ontażu” , fa ta lne  zaopatrze­
n ia  w  bufe tach pracow niczych 
i  potężne m arże na a r ty k u ły  
spożywcze, stosowane przez nie 
k tó rych  a jen tów  i  k ie row n ikó w  
ob iektów  gastronom icznych, co 
ma m. in . m iejsce w  unibarze 
„Tem po”  w  Jasienicy z lo ka li­
zowanym  w  pob liżu  p lacu bu­
dowy.

Zainteresować się ty m  w inny- 
bardzie j m ie jsko-gm inne w ła ­
dze adm in is tracy jne  i s łużby 
socja lne poszczególnych przed­
sięb iorstw  wykonawczych.

Tak w ięc prob lem ów  na te j 
budow ie jest sporo. W spom ina­
liśm y  niedawino, że ro k  1984 
będzie m ia ł przełom owe znaczę 
nie d la „P o lic - II ” . Może zakoń­
czyć się on ko n k re tn ym i e fek­
tam i p ro d u kcy jn ym i, może też 
być to  ko le jn y  ro k  „poś lizgów ”  
i  n ie  dotrzym anych te rm inów . 
Na te j trw a ją ce j ju ż  ponad 7 
la t budow ie nie można w  żad­
nym  w ypadku  pozw olić ńa d a l­
sze opóźnienia,

W łodzim ierz A B K O W IC Z

Sejm uchwalił nową 
ordynacje wyborczą
(Dokończenie ze str. I)

pod
Amazonki

Szczecinom?
S Z C Z E C IŃ S K I stomatolog Mieczy  

sław  G rzybow ski, z  zam iłow ania  
archeolog i badacz wszystkich za­
gadek preh istorii, dba o to żeby 
się nam  n ie  nudziło . Po próbie  
w ykryc ia  ta jem n icy  skarbów In ­
ków , zabra ł się obecnie za histo­
r ię  słowiańszczyzny. Jego zdaniem  
w  daw nych czasach pod Szczecl- 
nem  m ieszkały Am azonki. Św iad­
czyć m ają  o ty m  liczne .groby ko ­
b ie t pochowanych z białą bronią, 
któ re  znajdu je  się na Pom orzu Z a ­
chodnim . Tę nową zupełnie teorię  
d ra  Grzybowskiego prezentu je K on­
rad D an ielew icz w  reportażu pt. 
„Zupełn ie  nowa baśń” , k tó ry  o t­
w ie ra  najnow szy num er tygodnika  
„M orze  i Z iem ia” .

D o ostrej fa li k ry ty k i ko le i pań 
atw ow ych dołączyła także swój 
głos K rystyna Pohl. „W ars” w  śle­
pym  tunelu”  — to ty tu ł a rty k u łu .

Prob lem atykę morską prezentuje  
ty m  razem reportaż R afała Sznab- 
la  pt. „100 dni b u ja n ia ” .

mieć. Akcentowano, ł i  fundam en- jo l  nr7F>wadnic7oooi»r» __ r,r>*tera bezpiecznego i  pokojowego Przew ^™CZącegO “  Pp«-
dalszej n orm alizac ji życia w  kraJu fOZ£ oJ.U Polsk‘ w  °*>ecnych Zdz? Wa Czeszejkę-Sochackie-
ora* rozw in ięc ia  i  u trw a le n ia  pro”  ^ CRhR Jw t n ienaruszalny sojusz ,  go. Poseł sprawozdawca w  im ię  
cesu porozum ienia narodowego. * n iu  k o m is ji w y ra z ił pogląd O
K rytyczn ie , ale  ty lk o  do n iek tó - PO zakończeniu te j części b raku  podstaw do wszczęcia
Ä u Ö V K  S S T S S  t ebt l l J eZ  Ä  " Ł  P°st^ w ania ś łedczo-konstytu- 
niew  K iedecki. w  k tó re j po tw ie rdz ił słusznosc cyjnego wobec Edwarda G ie r-

„  ™  t u  , k i  P o d s ta w o w ych , n ie z m ie n n y c h  ka i  Edwarda Babiucha. Przed-
Z  K O L E I Izba w ysłucha ła  zasad p o l i ty k i  z a g ra n ic z n e j s ta w ił na tom iast Izb ie propo-

obszernej In fo rm a c ji rządu o P R L oraz w y ra z ił g łębokie za- zycję pociągnięcia do odpowie-
aktua lnych  problem ach p o lity -  niepokojenie wzrostem  nap ię- dzialności ko nsty tu cy jne j b. 
k i zagranicznej PR L, przedsta- cia m iędzynarodowego, a także prem iera  P io tra  Jaroszewicza 
w ione j przez m in is tra  spraw  opow iedział się za rozw ijan iem  i jj, w iceprem iera Tadeusza 
zagranicznych Stefana O lszow- m iędzynarodowej aktyw ności Wrzaszczyka — om awiając za- 
skiego. na rzecz poko ju, odprężenia i rzu ty  wobec nich. P rzedstaw ił

vr d e b a c i e  na ten tem at za- rozbro jen ia  oraz przyw rócen ia  równocześnie postu la t um orze-
braio glos u  m ówców, reprezentu- atm osfery dia logu i  w spó łpra- nia postępowania w  stosunku
jącyeh wszystkie k lu b y  i ko ła po- c y  w  s to s u n k a c h  m io d r y n a r n  a  u * * *  w»PUW dI*ia  w  »tosunK U
sełskie, a ta k ie  posłów bezp arty j- m iędzynar? *  do b. w iceprem ierów  Jana Szy-
nycb. W Ich wypowiedziach prze- dowych. W  dalszym  Ciągu ob- 
wijała się troska o zachowanie po- rad  Sejm  p o d ją ł u c h w a łę  p o -

głów nym  k ie ru n k iem  dzia łan ia  po- wyrażone w  uchwale Rady 
U tyk i zagranicznej naszego k ra ju . N ajw yższe j ZSRR z  29 grudnia 
W nawiązaniu  do tego właśnie Je- 1 9 0 3  _ _ s v t i i a r «  m ie d iv n a r « .  den z posłów przypom niał w y ry tą  f *  ,Ä Sy, “ a C ji m ięazynaro-
na m urach U n iw ersytetu  Jagielloń- uow ej 1 po lityce  zagranicznej
skiego dewizę „Plus ratio  quam  państwa radzieckiego. Sejm  p o ­
łą” ; pra,w ^ ie Zi^ e jr0p o ^ s u w ^ ia  S*i d z ie lił zaw artą w  uchwale ra - Zygm unta Surowca, 
pozostaje w ie rn a  p o lityka  zagra- azteckiego parlam entu  analizę Na koniec Izba 
niczna socjalistycznej Polski, sy tuac ji m iędzynarodowej, pod- 
Akcentow ano dużą wagę, jaką  k ra j 117n„ n .'om  (
nasz przyw iązu je  do sztokholm skiej K reślił z uznaniem  i  solidarno- 
konferencji sygnatariuszy A k tu  scią radziecką Wolę kon tynuo-

d laka i Tadeusza P yk i. Sejm 
p rz y ją ł uchw a ły  zgodne z 
w n ioskam i posła-sprawozdawcy 
oraz w y b ra ł na oskarżycie li 
przed T rybuna łem  Stanu w  
spraw ie P. Jaroszewicza i T. 
Wrzaszczyka — posłów Zdzis ła­
wa Czeszejkę-Sochackiego i

podjęła
uchwałę w  spraw ie zam knięcia 
sesji Sejmu.

Końcowego K B W E . W iele uwagi 
poświęcono stosunkom m iędzy  
polską 1 R FN  — w skazując na 
rozw ój tendencji rew izjon istycz­
nych w Republice Federa lne j N ie-

Dorcczna narada 
keirendantow ORMO

P R ZE D  k ilk u  dn iam i odbyła się 
w  Szczecinie doroczna narada ko­
m endantów  terenow ych jednostek  
ORM O , poświęcona om ów ieniu  wy­
n ikó w  pracy organizacji w  reku  
ubiegłym  oraz zadaniom  na ro k  bie­
żący. O brady prow adził przew odni­
czący W ojewódzkiego Społecznego 
K o m ite tu  O R M O . sekretarz K W  
P ZP R  Stefan Rogalski.

R eferat zaw iera jący  ocenę dotycb  
czasowej pracy organizacji ora<z pro 
bierny stojące przed członkam i 
ORM O  w bieżącym roku  wygłosił 
kom endant w ojew ódzki ORMO. płk 
Stanisław  Sciśłewski. Z  k o le i za­
b ra ł głos z-ca szefa Wojewódzkiego  
Urzędu Spraw  W ew nętrznych płk  
Zdzisław  Lipski, k tó ry  w  obszer­
nym  w ystąpieniu om ów ił stan bez­
pieczeństwa i porządku publiczne­
go w  naszym w ojew ództw ie, wska­
zując przy  tym  na szereg czynni­
ków  krym inogennych, ja k  p ijańst­
wo, b rak  opieki nad n iele tn im i, roz 
k ła d  rodziny itp . Mówca podkreślił 
także rołę, jaką  w  zw alczaniu tych  
zjaw isk odgryw a organizacja or- 
m owska.

W dyskusji poruszono szereg 
spraw  n urtu jących  środowisko 7-ty - 
sięcznej rzeszy członków ORMO  
Szczecina i  wojew ództw a, lak  zbyt 
niskie przydzia ły  paliw a dla pełnią­
cych służbę na drogach społecz­
nych inspektorów ds. ruchu drogo­
we?*} n iedostatki um undurow ania  
perspektyw y dalszego wzrostu li ­
czebności członków  organizacji itp

(?p>

w ańia p o lity k i poko ju i współ­
pracy m iędzy państw am i oraz 
poparł konstruk tyw ne propozy­
cje zm ierzające ku  tym  celom.

Z K O L E I S ejm  uch w alił ustawę 
o funkcjach  konsulów PR L. Ten
ak t p raw ny a k tu a lizu je  funkcje  
konsulów zgodnie z nowoczesnym  
prawem  i p rak tyką  m iędzynarodo­
wą, nadając ich działaniom  w ięk ­
szą skuteczność, a zarazem określa, 
na ja k ą  pomoc ze strony polskiej 
służby konsularnej mogą liczyć  
obyw atele polscy przebyw ający za 
granicą.

Następna uchwalona przez Izbę 
ustawa dotyczyła nadania Wyższej 
Szkole Rolniczo-Pedagogicznej w 
Siedlcach im ienia Georgi D y m itro ­
wa.

O S T A T N IM  punktem  porząd­
ku  obrad było sprawozdanie 
K o m is ji Odpow iedzialności Kon 
s ty tucy jne j, przedstawione przez

S T A T K I n a  W EJŚCIU:

m/s „Zagłębie D ąbrow skie” 
z Ham burga

m/s „W adow ice”  z D an ii 

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU ;

m/s „Jelenia G ó ra” do A n ­
tw erp ii

m/s „Przem yśl”  do D an ii 

m/s „C hrzanów ”  do D anii

840 tys. ton ładunków, 55 tys. samochodów

SARAJEWO • SARAJEWO •
Olimpijski

SARAJEWO

iurniej hokeja
swym  kibicom  m iłą  niespodziankę lścI do tarli do Sarajewa, 
pokonując w czoraj notow anych wy  
żej W łochów 5:1. Czy z naszym i ho­
keistam i także w ygrają?

Ruch na przysłoni 
promowej w Świraj&iti

N A  P R ZY S TA N I prom ow ej s;S ruchu towarowego i pasażerskie 
w  Ś w inou jśc iu  ruch. U b iegły 6̂ - ł ***1 »«szym głównym portem,, , , . .  . .  ** J z ktorego oaoa.ają piouny. Roz bu-
ro k  b y l znacznie lepszy m z po < ¡„„3  , L « e . V z " j i '  oazy siaje sie 

—— ag ■CTffm.ri.ia—  przednie — przew inęło się tu  koniecznością, óieo.cty. Ograniczone 
jewie, również lotnisko w selera- 55 & *•  samochodów osobowych 1
dzie n:e przyjmowało samolotów. 1 ciężarowych, ponad 24,5 tys. z  pe, ^ . , śc:ą c/ nna jcscin w e s ty c ja  
Maszyna skierowana została do Za- wagonów ko le jow ych. W yeks- „B altony” . Która uęazle budowała 
?zrz,eb.ia.V Stamtąd pociągiem bobsle- pediowano 840 tys. ton ła d u n - duży S k le p  obsługujący n ie  tylko

tró jk ę  finalistów

m ielsce w  fin a le  walczyć jeszcze bę­
dą hokeiści Szw ecji i  R F N . Szwedzi 
spotkają się z zespołem radzieckim  
a zespół R FN  z W łocham i. P rzy  spo­
dziew anej porażce Szwedów i  zw y­
cięstw ie R F N  d rużyny te zrów nają  
się p unktam i i o awansie decydo­
wać będą strzelone b ram ki. W ko- 
rzystn'eisze1 sytuacji są zawodnicy  
„trzech koron” , m ający znacznie  
kórzystn ielszy bilans b ram ko w y l  
oni prawdopodobnie wystąpią w  f i ­
nałow ych pojedynkach.

C zw artą ko lejną porażkę ponieśli 
polscy hokeiści. Szwedzi, zgodnie z 
p rzew idyw aniam i, okazali się zbyt 
trudnym  dla naszej d ru żyn y  przeciw  
nik iem . D ob itn ie  świadczy o tym  w y  
n ik  10:1 dla d rużyny „trzech koron” , 
Honorową bram kę uzyskał dla na­
szego zespołu A ndrze j Zabaw a.

T A B E L A  G R U P Y ..A ”

1. ZSRR 8:0 32-4
2. Szwecja 7:1 33—«
3. R FN 5:3 18—13
4. W łochy 2:6 11—22
5. Jugosławia 2:6 7—29
6. Polska • 0:8 8—36

T A B E L A  G R U P Y »B ”

1. CSRS 8:0 34—7
2. Kanada 8:0 23—6
3. F in land ia 4:4 24—16
4. USA 3:5 13-14
5. Norw egia 1:7 8—22
6. A ustria 0 :8 9-4 6

stycznia w yjechał on z K rako  
wa i  trasą przez Budapeszt i B el­
grad, 12 bm . dotarł do miasta Z im o  
wych Igrzysk O lim pijskich. K ied y  
drogi do sto licy zim ow ej o lim piady  
zostały zasypane śniegiem i w  ol­
brzym ich  korkach u tknęły  tysiące  
samochodów, dzielny cyklista pora­
dził sobie ze wszystkim i trudnościa­
m i. W  centrum  prasowym Skende- 
r ija  oblegany b y ł przez reporterów  
prasy, rad ia  ł T V  jugosłow iańskiej. 
Za cztery la ta  pan O balskl w ybiera  
się na zim ow e igrzyska do C algary.

$  H A K IJ A  O M E R H O D ZIC  jest ta­
ksówkarzem  *  S ara jew a. Różni się 

j .  , . . .  Jednak od swych kolegów, p rzynaj
° ^ by11 mnle1 podczas Igrzysk. W ozi bowiem  

do S arajew a bobslelści N R D  w  k o n - o lim pijskich pasażerów... za darm o, 
k u r e n c j i  czw órek. Podróż z B erlin a  „Spotykam  interesujących ludzi l  
£ °  Sa,r aJęwa_ trw a ła ... 24 godziny, oprócz tego. choć w  m ałym  stopniu

reprezentacją Po lan i -  V « » a  m S y  S r t  tUetypowp taksó w (

m arynarzy  i ryboXv*w d d -e ł-t  
skicii, lecz także tu rystów  zagra­
nicznych i ekspedytorów  ładowa­
nych na prom y tow arów . N ie jest 
to jed n ak przedsięwzięcie, które  
decyduje o jakości obsługi ruchu 
turystycznego i towarowego. Na bu 
dowę nowego dw orca m or-//.:--,o  
trzeba poczekać. D latego bardzo 
ważna jest organizacja pracy w św i 
noujsk m porcie prom ow ym . Dużą

1—22 skiego cvklistv A ndrzeia “ o h a i | R a iU “ c “ ,m t l  uu 6 ‘ u u “ w  1 ^  wagę do tego przykładają  celnicy
7—29 go. 31 stycznia w yjechał3 on z^K r^kó I w s p ó ln ie  Z b iu r a m i p o d ró ż y , o r  świnoujskiej p laców ki Urzędu Cel-

ganizowała re jsy wycieczkowe nego. O dpraw y pasażerów są spraw
na m /f „R oga lin ” . O dpraw iono m o rk ^ s k iM o w a io ^ n S jle S y c h .  
18 tak ich  rejsów , W  k tó rych  u -  Ostatnio nie było tu żadnych per-
czestniczyło 6 tys. osób. W y - turbacji z pasażerami, którzy pró-
ciptczki rin Konenhaffi choć- b?waJLby przewieźć towary zakaza.CiecZKl aa ^ o p e n n a g l,  - ne w  naszych przepisach celnych.

• Celnicy twierdza, iż znajomość prze 
T u ry s iy ć in e  i-elsy będą o fgóń i- ptsów wśród krajowych turystów
zowane do:'końca  zim y. 1° *  2aacIni« n l i nieSJg.'J)

k ó w  d ro b n ic o w y c h , czy li o po- 
O p r z e d  w ie lk im  domem tow a- nad 120 tys. w ię c e j n iż  w  roku 

row ym  „S ara jew ka”  zebrała się po- | inoo
tężna hałda śniegu. Pracownicy po- »t • • , , , .
stanowili ją wykorzystać, w  ciągu N a jw iększy ruch pasażerski 
k ilku  godzin przed sklepem stanął panu je  na na jsta rsze j l in i i  Sw i

y uczko; Który noujście —  Ystad, m nie jszy na przyciąga dzieci i fotoreporterów. , ■ . T —K trasie do Kopenhagi i  T rave­
ls i-* O w c z o r a j  wielką sensację w 'm u e n d e  w  RFN. W  akresie od 
1—22 S . o lw 5ew' T N,łf l(!1 przybycie • poi- październ ika  do g rudn ia  PŻB,ił— i i  skiego cvklistv Anfir7Pla rthaleVia. I ̂  . . .  . . . . . ’

Migawki z Sarajewa
W  T Y M  ro&u przewtidziany jest* 

rem ont dw orca morskiego. Ten  w y­
służony ob iek t z  trudem  może dziś 
obsługiwać rosnący ruch pasażerski 
Is tn ie je  ju ż  d rugie nabrzeże pro ­
m ow e. oddane do eksploatacji w  ub 
roku. ale b rak  n iektórych  urządzeń 
uniem ożliw ia pełne jego w yko rzy ­
stanie. Z  pewnością Jednak w  tym  
roku będą m ożliwości zbudowania 
specjalnej ruchom ej ram py, bee ktć  
re j u trudniona jest obsługa pro­
m ów  i  m ałych  statków .

Świnoujście, skutk iem  nasilania I

Kurs żeglarski
Z A R Z A D  Okręgu L ig i M orskle l w  

Szczecinie in fo rm u je , że 18 bm . (so­
bota) rozpoczyna się kurs na sto­
pień żeglarza Jachtowego, Za in te re ­
sowani mogą zgłaszać sie w  siedzi­
b ie  zarządu (Dom  M arynarza przy  
u l. M alczew skie”'), pok. .121' w  czw ar 
tek  od eodz. 10 do 14. Ilość m iejsc  
ograniczona.
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Konstantin Czernienko
sekretarzem generalnym KG KPZR

(Dokończenie ze str. 1) doświadczenie życiowe d la  po - **£**“ •$ i  trz y k ro t^ le o d z n a ra o n y  
m yslnego w ykonan ia  zadań b u - rem c z«rwonego sztandaru  Pracy, 

przewodniczący Rady M in i-  dow n ictw a  kom unistycznego w  wielom a m edalam i Z w iązku  R a­
s tró w  ZSRR, N ik o ła j T ichonow , ZSRR, d la zagw arantowania J**t , laureatem  Nagro-
k tó ry  zg łosił propozycję, aby ciągłości w  rozw iązyw an iu  w y -  y n nows eJ* 
sekretarzem  genera lnym  K C  tyczonych przez X X V I  Z jazd K onstantin  Czernienko jest ka -  
K P Z R  w yb rać  K onstan tina  K P Z R  zadań w  dziedzin ie d a l- S f i ' “
Czernienkę. szego um acniania potęgi go- J,ych.

P lenum  K o m ite tu  C entra lne- spodarczej i  obronne j ZSRR, 
go K P ZR  je dnom yśln ie  w yb ra - podnoszenia stopy życ iow ej na- 
lo  sekretarzem  genera lnym  K C  rodu radzieckiego, um ocnienia 
KP ZR  Konstan tina  Czernienkę. poko ju , rea lizac ji le n ino w sk ie j 

__ , . p o l ity k i w ew nętrzne j i  zagra-
Następme na p lenum  w ys tą - nicznej ł prowadzonej przez p a r- W Y B Ó R  Konstan tina  Czer-

Świat komentuje
p i ł sekretarz genera lny K C tię kom unistyczną i państw o n ie n k i na sekretarza generalne-
K P Z R , K o n s ta n tin  Czernienko. racjzieckie . Na ty m  P lenum  K C  go K C  K P Z R  w zbudził zrozu- 
Podziękow ał serdecznie za w y -  zakończyło obrady. m ia łe  zainteresowanie św ia to-
sokie zaufanie okazane m u * * * w e j o p in ii pub liczne j. Agencje
przez K o m ite t C e n tra lny  K P ZR  w  Z W IĄ Z K U  z w yborem  prasowe po in fo rm ow a ły  o tym  

K o n s ta n tin  Czern ienko za- K onstan tina  C zem ienki na s ta - w ydarzen iu  b łyskaw iczn ie  w  
p e w n ił K o m ite t C entra lny now isko sekretarza genera lne- obszernych re lac jach z M o- 
K P ZR , pa rtię  kom unistyczną, go KC  KP ZR , depeszę g ra tu la - skw y. Przytacza się życiorys 
że dołoży w sze lk ich w ys iłkó w , cy jną  przesła ł I  sekretarz K C  ńowo wybranego przywódcy

K P Z R , podkreśla jąc jego w ie ­
lo le tn i a k ty w n y  udzia ł w  p ra ­
cach najw yższych ins tanc ji 
p a rty jn ych .

Agencje św iatowe zre lacjono­
w a ły  też szczegółowo przem ó­
w ienie Konstan tina  C zern ienki

K O N S T A N T IN  C Z E R N IE N K O  u ro  p e łn ił s łużbę  w  w o js k a c h  o ch ro n y  n a  P le n u m  K o m i t e t u  C e n t r a l -  
d z i l  się 24 w rze śn ia  1911 r .  w e  w s i po g ra n icza , b y ł sek re ta rze m  o rg a n i z w r a c a ia c  u w a e e  iż  n o -
5 ? » -»  p a r ty jn e j w  s ta n ic y  g ra n ic z - “ ef * ybrany ’¿kretangenera l-

ny K C  K P ZR  pośw ięcił w ie le  
c iep łych i  pełnych szacunku

pośw ięci całą swoją wiedzę i PZPR W ojciech Jaruzelski.

Życiorys K. Czernienki
łow skim  w K ra ju  
Jest Rosjaninem .

K rasno jarsk im , n e j.
Po zakończeniu służby w ojsko­

w ej K onstantin  C zernienko praco- 
Od 1931 r . jest członkiem  K P Z R . wa|  w  K ra ju  K rasno jarsk im : jako  

M a  wyższe wykształcenie — uko ń - K ierow nik  Vyuziału Propaganuy i 
czył In s ty tu t Pedagogiczny i W yż- A g itac ji nowosiełowskiego i  u ja r-  

'  ‘ liz a to -*— Pracyszą Szkołę O rganizatorów  
P a rty jn e j p rzy  W K P (B ).

K onstantin  Czernienko rozpoczął 
pracę we wczesnych la tach  m ło­
dzieńczych — w ynajm ow ał się do 
pracy u ku łakó w . Jego dalsza pra­
ca jest zw iązana z działalnością  
kierow niczą  w organizacjach kom ' 
somolskich, a następu' 1
nych. W  la tach  1929—3 0 , ------
C zernienko k ie ro w a ł W ydziałem  
Propagandy i A g ita c ji N owosiełow- 
sklego K o m ite tu  Rejonowego  
W L K Z M  w K ra ju  K rasnojarskim . 
W  1930 r. zgłosił się na ochotnika  
do A rm ii C zerw onej. Do 1933 r .

słów  swemu zm arłem u po­
przedn ikow i. W  pierw szych oce 
nach przem ówienia podkreśla 
się zaw arte w  n im  zobowiążą- 

, n ie do kontynuow an ia  l in i i  po­
lu -A g itac ji' i  Propagandy, sekre- n tyczne j J u r ija  A ndropow a za- 
jowegKor p an iiarSiŁie80 Koametu Kra rów no w  sprawach k ra jow ych , 

ja k  i  na arenie m iędzy na rodo-

skiego ko m itetó w  rtjo n o w y c h  par- 
u yrek to r K rasnojarskiego K ra ­

jowego Ośrodka Szkolenia P a r ty j­
nego, zastępca k ie ro w n ika  W ydzia-

w e j.- - Od 1943 r . K onstantin  Czernienko
inie p a r ty j-  studiow ał w Wyższej Szkole Orga- 

K ons lan lin  n izatorów  Pracy P a rty jn e j p rzy  KC  
W K P (B ). Po zakończeniu n auki, od 
1915 r. by ł sekretarzem  Pienzenskie  
go K o m ite tu  Obwodowego P a rtii.
W 1948 r . zostaje skierow any do 
M ołdaw skiej SRR i  zatw ierdzony czacvch w o jny  
na stanow isko k ie ro w n ika  W ydzia- b ra n y  przy  wód.

P R Z E M Ó W IE N IE  K . C zernienki 
— czytam y w kom entarzach agen­
cy jn ych  -  Jest Jak gdyby d a l­
szym ciągiem  ostatnich wypowie-, 
dzi Andropowa w  sprawach doty- 

i pokoju. Now o w y  
b ra n y  przywódca radziecki wystą

Misja ONZ
w sprawie konfliktu 

irańsko-irackiego
BE JR U T PAP. W  zw iązku 2 

ponow nym  zaostrzeniem sy tu ­
a c ji na fron c ie  iracko -irańsk im , 
w czora j sekretarz generalny 
O NZ, Ja v ie r Perez de C ue lla r, 
zaproponował w ys łan ie  do tych 
państw  specjalnej m is ji,  k tó re j 
cz łonkow ie za ję liby się zbada­
niem  w za jem nych oskarżeń 
Bagdadu i  Teheranu dotyczą­
cych atakow ania  ob iektów  cy­
w iln y c h  i  podejm owania dzia­
ła ń  odwetowych.

Jak  w yn ika  z ostatn ich do­
niesień, w o jska irańsk ie  ostrze­
la ły  7 ira ck ich  m iast, co spo­
w odow ało 14 o f ia r  śm ie rte l­
nych i 89 rannych, natom iast 
s iły  ira ck ie  p rzypuściły  szturm  
na 4 regiony irańsk ie .

Dokument epoki

„Jedna sekunda 
w ojny”

M O S K W A  P A P  Cennym  do ku ­
m entem  epoki stały się zdjęcia za­
mieszczone w album ie  ..Jedna se­
kunda w o jn y”  w ydanym  niedaw ­
no w  Leningradzie i  okazji 40-le- 
cia uw oin iem a m iasta od b lokady,,

.Sto fo to g ra fii przedstaw ia he-, 
roiczną w alkę  obrońców , miasta nad, 
New ą r cierp ienia leningradczykow! 
w  ciągu d ługich 900 dn i blokady. 
Zdjęcia zrobione zostały przez ko ­
respondentów w ojennych p racu ją­
cych w  w alczącym  mieście.

T y tu ł a lbum u pochodzi stąd. że 
do naświetlenia i zarejestrow ania  
jednego obrazu na kliszy  fo togra­
ficznej potrzeba było  najczęściej 
czasu i/ioo sekundy. Sto zdjęć,, 
składa się więc na jedną sekundę 
z ty lu  strasznych dn i. W  zarejestro­
w anej na' celuloidzie c h w ili zawar­
ta jest cała chw ała i sława nie­
ugiętych obrońców Len in g rad u .

łu  Propagandy i  A g ita c ji KC K o- u  zwole n n ik  dialogu, dekla-
m unistycznej P a rtii M o lu aw ii. S pra  J-ujac gotowość negocjowania
w ując  tę iu n k c ję  wiele sił i  um ie- Wsiy s tk ic h  problem ów  m iędzynaro  
jętności poświęcał budow nictw u gos dowvch lecz równocześnie odrzu-
n n ria rc iłm n  1 kil i 1 Uralnsm il w  r»>- . J ’ . . , .__ .............poaarczem u i  ku ltu ra ln em u  
publice, kom unistycznem u w ycho­
w aniu  lu d z i pracy.

W  1958 r . K onstantin  Czernienko  
zostaje sk ierow any do pracy w  
aparacie KC K P Z R , gdzie obe jm u ­
je  k ierow nictw o  sektora w W ydzia  
le Propagandy. Jednocześnie zosta­
je  pow ołany w skład Kolegium re ­
dakcyjnego czasopisma „A g ita to r” . 
Od i960 r .  p racow ał ja k o  k ie ro w ­
n ik  S ekre ta ria tu  Prezyd ium  Rady 
N ajw yższej ZSRR. W  1965 r .  K o n ­
stantin C zernienko zostaje m ian o ­
w any k ie ro w n ik iem  W ydziału  Ogół 
nego KC K P Z R . W latach 1966—71 
był zastępcą członka KC K P ZR . 
Na X X IV  Z jeżdzie  p a rtii (w  m arcu  
1971 r.) zostaje w ybrany członkiem  
K o m ite tu  Centralnego K P Z R , a w 
m arcu 1976 r . na P lenum  KC 
K P ZR , k tó re  odbyło się po X X V  
Zjeżdzie p a rtii — sekretarzem  KC 
K P ZR .

Od 1977 r .  jest zastępcą członka  
B iura Politycznego, a od 1978 r. 
członkiem  B iura Politycznego KC  
K P ZR . Jest deputow anym  do Rady  
N ajw yższej ZSRR V I I—X  kadencji, 
a także  deputow anym  do R ady N a j 
wyższej Federacji Rosyjskiej X  
kadencji.

K onstantin  C zernienko wchodził 
w skład delegacji radzieckie j na 
K onferencję w Spraw ie Bezoieczeń  
stwa i W spółpracy w  Europie  
(H els in k i 3975 r.). Uczestniczył w 
rokow aniach rozbrojeniow ych w 
W iedniu  (1979 t .b

Konstantin  C zernienko jest w y ­
b itn y m  działaczem  p a rtii kom u n i­
stycznej i państwa radzieckiego. 
N a wszystkich stanowiskach, które  
pow ierzała mu p artia , w ykazał się 
dużym i zdolnościami o rgan izator­
skim i, pryncypialnoscią p arty jn ą , 
w iernością w ie lk iem u dziełu L en i­
na, Ideałom  kom unizm u. K onstan­
tin  C zernienko *est autorem  szere­
gu prac naukow ych na tem at 
aktualnych  problem ów  um acniania  
kierow niczej, ro li .oartki. w , Êyciu 
społeczeństwa -radzieckiego,, ,-^osko-

lu  i

m o krac ji socjalistycanfejiDii SfiBWOS

N a  czerw cow ym  (1983 r .) Plenum  
K C  K P Z R  K onstantin  czerń  enko- 
w ygłosił re fe ra t, w  k tó ry m  okfeśr 
lone zostały - najw ain',e*sze k le « iit : 
k ł  doskonalenia działalności idepio-i 
gicznej- K P Z R . we współczesnych  
w arunkach.

Z a  w ie lk ie  zasługi wobec o jczvz- 
nv Konstantin  Us inow icz C zem ien  
ko został dw ukro tn ie  uhonorn -a n ’/  
ty tu łem  B ohatera Pracy S ocja łi-

cając m ożliwość występowania roz 
m ów ców  z pozycji wyższości nad 
ZSRR. O pow iadając się za tym i 
sam ym i, co jego poprzednik, pod­
staw ow ym i opcjam i w polityce za 
granicznej. K . C zernienko stw ier­
dz ił. że przestrzeganie zasady po­
kojow ego w spółistnienia jest dziś 
potrzebniejsze niż k ied yko lw iek  
P odkreślił też, jak  zauw ażają ko­
m entatorzy . że Zw iązek Radziecki 

„  . n ie potrzebuje przewagi m ilita rn e j. 
R ady j eC2 n igdy n ie  dopuści do narusze- 
trnn  r ia  rów now agi w ojskow ej m iędzy  

Wschodem a Zachodem.

O B Y W A T E LE  toloscy opuśc ili B e jru t i  zosta li ew akuow ani 
do po rtu  Larnaka  na Cyprze. W  B e jruc ie  w  dalszym  ciągu  
m ają m iejsce sporadyczne s ta rc ia . C A F— UP1—ie le jo to

Mirrto inicjatyw dyplomatycznych

n a ifm a stylu X Bÿétÿâ S rący  par 
ty jń e j i państw ow ej. łW h ia ju  de

„Der Spiegel” ujawnił zarządzenia i instrukcje

Liban -  daleka droga 
do kompromisu
BE JR U T PAP. W czoraj po raz p ierw szy od 7 d n i przez tzw. 

zieloną lin ię , dzielącą B e jru t n a sektor wschodni — chrześci­
ja ń sk i i  zachodni —  m uzułm ański, przepuszczono konw ó j po­
jazdów, k tó ry  dostarczył do odciętej, zachodniej dz ie ln icy le k i 
i  żywność.

PR ZE JA ZD  tego transportu  w  k ra ju , zapewniający szersze 
przez lin ię  dem arkacyjną od- dopuszczenie do w ładzy ludno- 
b y ł się pod nadzorem żołn ierzy ści m uzu łm ańskie j oraz innego 
francusk ich  wchodzących w  rodzaju re fo rm y. Przywódcy 
skład tzw. m iędzynarodowych opozycji n ie ustosunkow ali się 
s ił rozjem czych. Dostarczono jeszcze do niego, ałe nadal zde- 
220 ton  m ąki, benzynę oraz cydow anie żądają ustąpienia 
bardzo potrzebne w  szpitalach Dżemajela.
bu tle  tlenowe. Jednym  ze spornych p rob le -

W  ostatn ich dniach starcia w  m ów jest także sprawa p rzeby- 
B e jruc ie  m iędzy żo łn ierzam i w a jących w  L iban ie  m iędzyna- 
a rm ii libańsk ie j i  s iła m i szy- rodow ych s ił rozjem czych, w  
icko -d ru zy jsk im i osłabły, ale k tó rych  skład wchodzą jedno- 
m im o podejm owania różnorod- s tk i am erykańskie , b ry ty jsk ie , 
nych in ic ja ty w  dyp lom atycz- francuskie  i  w łoskie . W  ostat- 
nych n ic  nie wskazuje na z b li-  n ich  dniach bez pow iadom ie- 
żanie się do kom prom isu. P re - n ia  sojuszników, W . B ry tan ia  
zydent A m in  Dżem ajel p rzed- ewakuow ała na ok rę ty  krążące 
s ta w ił ostatn io nowy, 38-punk- w zd łuż  w ybrzeży L ibanu  cały 
tow y p lan  rozw iązania sy tu a c ji Swój kontyngen t, zaś S tany Z jed 

noczone są w  trakc ie  przem ie­
szczania swych marines.

Panuje przekonanie, że p ro ­
b lem y dotyczące s ił rozjem ­
czych będą przedm iotem  zapo­
w iedzianych na dziś w  Rzym ie 
konsu ltac ji w iceprezydenta Sta­
nów Zjednoczonych, George’a 
Busha z prem ierem  W łoch, 
B e ttino  C ra x im  i  p rzew idzia­
n ym i na środę w  P aryżu kon­
su ltac jam i z prezydentem  F rań  
c j i  Francois M itte rrandem . 
Bush zatrzym a się w  Rzym ie i  
P aryżu w  drodze z M oskw y, 
dokąd uda ł się na pogrzeb Ju­
r i ja  Andropowa.

Kontrola graniczna RFN 
w służbie wywiadu

BO NN PA P. Personel przejść łu je  ty ln y m i d rzw iam i p rzy­
granicznych R FN  w  k ie ru n ku  w róc ić  funkc jonow an ie  służb 
wschodnim  n ie  będzie og ran i- ochrony granicznej ja ko  od- 
czać się do k o n tro li paszporto- dz ia łów  pom ocniczych w y w ia - 
w o-ce lne j podróżnych, lecz dów.
spełniać dodatkow o fu n kc je  u - NA p o d r ó ż n y c h  przekraczają- 
sługowe d la s łużb w yw ia d ó w - cych gramce w kierunku wschod- 
czych RFN i p o lic j i po lityczne j, nim. względnie Stamtąd przybywa- 
O tv rh  dodatkow ych Obo- J^cych- obojętne czy chodzi tu o U  tycn aoaaiKOwytn ^  - obywateli RFN, czy Innych kra- 
w iązkach, będących skanda licz- Dersonei graniczny ma pa­
rtym nadużyciem  fu n k c ji służb trzeć okiem wywiadowcy, stawiać 
granicznych. pisze tygodn ik
„D e r Splegel” , u jaw n ia ją c  od- także dzielić się z tymi służbami 
cow iedn ie  wewnętrzne zarzą- wszelkimi podejrzeniami jakie na- 
dzenia i  in s tru kc je  w ładz RFN, jS S w S S S T ' S -S S
głów n ie  M SW . „Spiegel”  p rz y -  wypytywać o ruchy wojsk, nastro- 
pom ina, że ju ż  raz podejm o- je ludności, stan zaopatrzenia Ja- 
y  'v. J , , ,  -u ; ,  ko podejrzanych należy odnotowy­wano p róby zlecenia s łużbie wa^ w kartotekach policji politycz 
granicznej zadań dodatkow ych, nej i wywiadów tych obywateli
jeszcze za rządów .po p rzed n ie j a . S  
k o a lic ji soc ja llibe ra lne j. w-ow- organ l2acił n r d . ja k  n,p. zw iązku  
czas na sku tek bardzo n iep rzy - pisarzy czy zw iązku  plastyków , 
chylnego rezonansu w  oó łn tt
pub liczne j w ładze zaczęły Się Z we,g0 systemu gromadzenia danych 
tego pom vsłu w yco fyw ać. Obec t trafia ją w t*n  sposób automa- 
n io  m in is te r SDraw wewnętrz-. tycznie do kartpteis. personalnych m e m in is te r »p idw  wcwu-,u ó  wywiadów ! U rzędu  Ochrony Kor, 
nveh chadecko-libera lne.1 k o a li-  gtytucj^ czyli policji poH-tycznej. 
c ji,  L . Z im m erm ann (CSU) us i-

Prezydent Dżemajel 
odmawia podania się 

do dymisji
BE JR U T PA P. Prezydent L i­

banu, A m in  Dżemajel od rzuc ił 
żądanie opozycji o ustąpienie 
ze stanow iska szefa państwa. 
Zapow iedzia ł natom iast w k ró t­
ce u tw orzenie nowego rządu, w  
znaczniejszym  stopniu uwzględ 
niającego u k ła d  s ił w  L iban ie .

O zna jm ił też, że ponownie 
rozpatrzy sprawę uk ładu  z 
Izrae lem , zawartego przez rząd 
lib a ń sk i 17 m aja ub. roku , je d ­
nakże nie ra ty fikow anego  przez 

, parlam ent libańsk i.
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Dane ofic ja lne i rzeczywistość

Dwukrotni? więcej
narkomanów!
Z A N A L IZ Y  z jaw iska  narkom ana w  w o jew ództw ie  przcpro 

wadzomej przez Szczeciński O ddzia ł M O N A R  można w yw n io ­
skować, że liczba narkom anów  jest d w ukro tn ie  w iększa niż 
dane o fic ja lne  (a już zwłaszcza w  przedziale w iekow ym  do la t 
17 co na jm n ie j).

W  naszym mieście M O N AR  
o tw o rzy ł sw o ją  f i l ię  w  1981 ro ­
ku ; m ieściła się ona początko­
w o w  Zarządzie W ojewódzkim  
ZSMP. O rganizacją i  prowadzę 
niem , a zarazem k ie ro w n i­
c tw em  ośrodka zajęło się m a ł­
żeństwo Anna i  Leszek Pycha. 
D z is ia j siedziba M O N AR  zna j­
du je  się na u lic y  M a łkow sk ie ­
go i codziennie oprócz 
czw a rtków  w  godzinach 10—20 
można p rzyjść po poradę, poroz­
m aw iać. W szelkie in form acje  
można uzyskać pod numerem 
te le fonu 344-58. I  w łaśnie tu  
p row adzi się bardzo specyficzną 
poradnię, szereg porad udziela 
nych jest anonim owo, bez zakła 
dania ka rto tek , bez podawania 
nazw isk. Ma to  przede wszy­
s tk im  dobro pacjenta na celu. In  
fo rm ac je  o środow isku czerpie 
się od osób uzależnionych, ich 
kolegów, nauczycieli, rodziców  
oraz m łodzieży, k tó ra  sym paty­
zuje z M łodzieżowym  Ruchem 
na Rzecz Przeciwdzia łan ia Nar 
kom anii. O bow iązuje ca łkow ita  
ta jem nica służbowa.

S tw ie rdz ić  jednak można, że 
dzieci do la t  16, upraw ia jące 
prostsze m etody narkotyzow a­
n ia  się, pochodzą w  w iększo­
ści z rodzin rozb itych  lu b  „m ai* 
ginesowych” . O jciec a lkoho lik , 
m atka pracu je  — nie zna jdu je

Z A K Ł A D Y  Naprawcze 
Taboru Kolejowego w  Poz­
nan iu specja lizu ją się w  
remontach g łów nych i  okre  
sowych lo kom o tyw  spa li­
now ych duże j mocy, loko- 
m oti/w  m anew row ych i  wa 
gonów m otorow ych. Do 
cs;ąonięć załogi zaliczyć 
rn leży  zwiększenie napraw  
podzespołów i p ro d u kc ji 
części zam iennych, im p o r­
tow anych dotychczas za 
dewizy.

(CA F R. K ró la k )

czasu dla dzieci. W rodzinach 
tych  rzeczą charakterystyczną 
są nagm inne aw antu ry . Zdarzy­
ło  się, że do ośrodka została 
zgłoszona pięcioosobowa grupa, 
w  k tó re j w iek każdego z je j 
uczestników  b y ł bezprecedenso 
w y. Najm łodsza dziewczynka 
m ia ła  6 la t  i  n ie jednokro tn ie  
ju ż  narkotyzow a ła  się, na js ta r 
szy chłopiec z te j g rupy m ia ł 
11 ła t. Z  ko le i b ra t te j dz iew ­
czynki, obecnie w  w ieku  13 la t, 
przebyw ał wcześniej w  Domu 
Dziecka, w  M ilic y jn e j Izbie 
Dziecka. W idocznie m atka po 
prostu  zlecała m u zaopiekowa­
nie się dziewczynką, on nie 
m ia ł co z nią zrobić, w ięc po­
kazał je j ja k  można się na rko ­
tyzować. G rupę tę znaleziono w 
zdezelowanym samochodzie, wy 
korzystyw anym  do zabawy, pod­
czas narkotyzow ania  się. Owa 
sześcioletnia dziewczynka ro b i­
ła  to  n ie jednokro tn ie  sama, gdy 
bra ta  nie by ło  w  domu. Było 
to ju ż  świadom e działanie i  
Jej s trony, jeże li można w  tym  
w ieku  m ów ić o ja k ie jś  św iado­
m ości

Jednym  z w iększych osią­
gnięć szczecińskiego M O N AR  w 
ska li k ra ju  jest resocja lizacja 
chłopaka z dziesięcioletnim  „sta 
żem”  bran ia  na rko tyków . Jest 
on obecnie po pobycie w  szpita 

J u  na oddziale w ew nętrznym , 
gdzie doprowadzono go do do­
brego stanu fizycznego i  m ija ­
ją  miesiące ja k  w  zgodzie ze 
sobą ani razu nie złam ał ab­
stynencji. P row adzi w łasne ży 
cie osobiste, pod ją ł pracę i kon 
ta k tu je  się z ośrodkiem  nie na 
zasadzie pacjent-terapeuta, ale 
z w y k łe j lu d zk ie j p rzy jaźn i. 
Również do nie notow anych w  
Polsce przypadków  zaliczyć 
można, sukces k iedy  to 14-Ietnią 
dziewczynkę z dw u le tn im  sta­
żem bran ia  wszystkiego „co pod 
leci” , udało się w yrw ać z na­
łogu. Obecnie dziewczyną, prócz 
abstynencji, wyciągnę ła się w  
szkole z ocen niedostatecznych

(ja kko lw ie k  poprzedni rok 
pow tarzała). W  opin iach le ka r­
sk ich  m ia ła  ona zaburzenia w 
przysw a jan iu  w iedzy, m ia ła  iść 
też do zakładu wychowawczego. 
M O N AR gw arantow ał za nią.

W uzasadnionych przypadkach 
ośrodek udziela gw aranc ji, np. 
w  przypadku k o n f lik tu  z p ra ­
wem. O statnio jeden z pacjen­
tów m ia ł sprawę o w łam anie 
S tanął przed ko leg ium  — 
M O N AR ręczył, że grzywnę 
spłaci ra ta m i. O becnie, pracuje.

DOBRZE układa się ośrodko­
w i współpraca z PKPS 
k tó ry  honoru je  zaświadczenia 
M O N A R  (że jest potrzebne .to 
i to, oraz w yda je  te rzeczy). Po 
za tym  ludzie przyjeżdżający do 
ośrodka, w  przypadku braku 
pieniędzy na pow ró t, dostają z 
PKPS bezp łatny b ile t.

N A R K O M A N I nie odchodzą 
od rodziców. Od n ich  są tak  sa 
mo uzależnieni ja k  od n a rko ty ­
ków . W  w ie lu  przypadkach je 
dynym  bodźcem m otyw acy jnym  
do leczenia są w łaśnie rodzice. 
D om inuje tu  presja rodziny, tak 
że strach, że nie będzie się m ia ­
ło co jeść. W  bogatej praktyce 
państwa Pychów b y ł ty lk o  je ­
den narkom an (jeden z n a js ta r­
szych w  Szczecinie! k tó ry  na­
prawdę nie m ia ł stałego źródła 
utrzym ania . U trzym yw a ł się z 
pomocy innych. Reszta ma po­
w iązania z domem, może nawet 
mieszkać oddzielnie, ale środ­
ków  do życia użyczają rodzice.

M im o starań, zabiegań o oto­
czenie m łodzieży uzależnionej i 
zagrożonej szczególną, trosK liw ą 
opieką ze s trony M O N AR -u 
zdarzają słę jeszcze tragedie. W 
ub ieg łym  roku  zm arł m. in. 13- 
le t . ii chłopiec, w  przeciągu mer 
ca 5 kw ie tn ia  pow ies iły  się trzy  
osoby narkotyzu jące się. w Dą 
b iu w  w ieku  27 la t um arł chlo 
pak (trzeciego dnia głodu narko 
tycznego). Cztery tragiczne f i ­
na ły  — z tego trzech podopie­
cznych M O N AR  — k tó ry  nie 
m ia ł żadnych m ożliwości um ie 
szczenią ich w  szp ita lu  Znana 
jest ogólna sytuacja naszego 
szp ita ln ic tw a : nie ma m iejsc. 
Ludzie uzależnieni czekają d łu ­
żej, d łuże j niż „n o rm a ln i” . Zbyt 
długo. Co dalej?

Jarosław  CEJKO

Międzyzdroje

T ru d n a  droga
do samodzielności

O STATEC ZN A decyzja, czy 
M iędzyzdro je staną się samo­
dzielne należy do m in is tra  ad­
m in is tra c ji i  gospodarki tere­
nam i. Póki co, wszyscy zainte­
resowani p rzekazali temu re­
so rto w i op in ie  pozytywne, na j­
bardz ie j chyba liczącą się — 
wojewoda szczeciński. A le  chy­
ba nie należy się spodiziewać 
w e rd yk tu  w  spraw ie oddziele­
nia M iędzyzdro jów  od Swimo- 

.. u jścia wcześniej n iż za k ilka  
miesięcy, czy li wiosną...

EM OCJE opadły, orędow nicy u - 
czynienia z M iędzyzdrojów  samo­
dzielnej jednostki adm inisira  
w tym  działacze PRON. a<ktyw:ści 
K om itetu  Środowiskowego P ZP R , 
większość mieszkańców spokojnie 
rozw ażają możliwość szybkiego u- 
zyskania korzyści z przyw rócenia  
M iędzyzdrojom  sławy niegdysiej­
szej ..perły B a łty k u ” . Ni>c bowiem  
nie  stanie sie samoczynnie: trzeba 
w iele wysiłku , by ożyw ić tę m ie j­
scowość. usunąć zaniedbania, zdo­
być środki na gospodarkę kom u­
nalną Fozwiiązać stopniowo wiele  
problem ów gospodarczych i spo­
łecznych. Sam fa k t że po b ie  
k w ite k  nie trzeba będzie przepra­
w iać sie prom em  i jechać pół go­
dziny autobusem do Świnoujścia — 
to tv!ko ważne u ła tw ien ie , ale nae 
rozw iązanie mnóstwa spraw.

JEST pewne, że w łasnym i s i­
łam i M iędzyzdroje n ie  podniosą 
się, że potrzebna jest pomoc, i 
że — co tu o w ija ć  w  bawełnę 
— „operacja”  reaktyw ow an ia  
m iasta pochłonie ś rodk i mate­
ria lne.

Z  opracowania ośrodka ba­
dawczego „ In to rg ”  w yn ika  n ie­
zbicie, że koszty przyniosą e fek­
ty. I  to jes t ważne, ale...

Jeszcze nie ma ostatecznej 
decyzji o rozdzie leniu „p e r ły ”  
i Św inoujścia, a ju ż  w  tym  
osta tn im  w ie lu  p rzedstaw icie li 
m ie jsk ie j a d m in is tra c ji zacho­
w u je  się jak, nie przym ierza­
jąc, obrażeni książęta.

Lekko  zaszokowanym miesz­
kańcem  dzie ln icy (jeszcze) M ię­
dzyzdroje, za ła tw ia jącym  roz­
m aite spraw y w  rozm aitych 
m ie jsk ich  in sty tuc jach  Św ino­
ujścia, oznajm ia się, że... „Skon  
czy się to co dobre! W c h w ili 
odłączenia od nas będziecie 
p ła c ili za przejazd autobusami 
m ie jsk im i dw a razy drożej. 
W ejdą s tre fy  kom un ikacy jne  i  
w tedy zobaczycię...n

Ktoś inny, w  innym  urzędzie 
ozna jm ił, iż m ie jsk ie  autobusy 
W P K M  ze Św inoujścia w  ogóle 
nie będą ku rsow a ły od przy­
stani na W arszowie do M iędzy­
zdro jów , bo jest to... n ieopła­
calne. K o m un ikac ją  za jm ie się 
— w edle te j „w ia ryg o d n e j”  in ­
fo rm a c ji — PKS. Od m ieszkań­
ców M iędzyzdro jów  — pow ie­
dziano w  Św inou jściu  — z 
chw ilą  reak tyw ow an ia  miasta, 
pobierana będzie opłata za prze 
wóz prom am i Żeg lug i Szczeciń­
sk ie j przez Świnę. Podkreśla 
się, że zdrożeją op ła ty  za roz­
m owy telefoniczne, ponieważ 
M iędzyzdro je staną się inną 
strefą d la te leko m un ikac ji. I  tak  
dalej...

R ZEC Z cała jest w ieru tną bzdu­
rą . Chodzi chyba ty .ko  o ^tworze­
nie psychozy' i  zniechęcenie ludzi. 
P lotka w naszym k ra ju  już nie ra.z 
odgryw ała, niestety, rolę. O ile  
nam  wiadom o, autobusy kursujące  
z Warszowa do M iędzyzdrojów  nie 
narzekają  na brak  pasażerów i na­
rzekać nigdy nie będą. O płaty za 
te iekam unikację  (za rozm owy) 
zawsze były naliczane wedle zasad 
strefow ych, chociaż M iędzyzdroje  
stanow iły dziem ice Świnoujścia. I  
tak , „wiadom ość”  po „w iadom o­
ści”  można by zdementować, oba­
lić  i w ykazać, że komuś coś się po 
mieszało.

Pomieszały się przede wszystkim  
pojęcia. Ż y je m y  w te j samej Pol­
sce, a ńie w  udzielnych ksiąstew- 
kach o partyku la rn ych  interesach  
i ciagotkach.

„O braza”  na M iędzyzdroje od 
ch w ili pozytywnego zaopiniowania  
przez w ojewodę wniosku o rozdzae 
len ie ze Św inoujściem , ma ko n ­
k re tn y  w ym iar bo teraz na m ie j­
scu — Jak nam sygnalizują m ie­
szkańcy M iędzyzdrojów  — iuż n i­
czego nie można zała tw ić . Czy 
tym  sposobem m iejska w ładza w 
Św inoujściu chce w ykazać, że bez 
je j  pieczy w Międzyzdrojach  
zamrzeć życie? N ie  lep ie j byłoby  
po prostu traktow ać rzecz cała nor 
m alnie, a naw et (tak! ta k !) pomóc 
M iędzyzdrojom  w usam odzielnieniu  
się w  przypadku pozytyw nej de­
cyzji resortu adm in istrac ji. Z  ob­
szernej analizy „ In to re u ”  w  n aa. 
iż przed l ’ tv  Sw 'Ooo!ście n r—"- 
łączeniu M iędzyzdrojów  zrobiło in ­
teres tak Zab łocki na m ydle. Więc 
o co obraza?

(W .Jur.)

Wielka gra!
JU TR O  o godz. 18 K lub M a rk e t  

SM „Śródm ieście” zaprasza na tra -x 
dycytny „w ieczór angielski” . W  pro­
gram ie: e lim inacje  do tu rn ie ju  W iel 
ka gra oraz ciąg dalszy ..Spaceru po 
Londynie”  (park i, muzeum  figur  
voskowych, Tow er, Sherlock H o l­

mes, m etro , autobusy, sklepy i So- 
ho).

X I I  Festiwal Polskiego Malarstwa Współczesnego — od 21 lipca

ODBYWAJĄCE SIĘ co dwa la­
to w Szczecince Festiwale Polskie­
go Malarstwa Współczesnego 
przemiennie z Prezentacjami Ma­
larzy Krajów Socjalistycznych sq 
szczecińskimi imprezami wpisany­
mi na trwałe w ogólnopolski ka­
lendarz kulturalny, liczącymi się 
w kraju i nie tylko. Szczecińscy 
inicjatorzy i organizatorzy od lat 
pracują nad doskonaleniem ich 
formuły w dobrze pojętym intere­
sie artystycznym, mającym utrwa­
lić ich rangę.

*— Co pan jako komisarz XII 
FPMW może nam przekazać na 
ten temat?

— XII festiwol, zorganizowany 
pod patronatem Ministerstwa Kul­
tury I Sztuki przy współudziale 
Wydziałów Kultury i Sztuki UW i 
UM oraz BWA w Szczecinie, bę­
dzie trwać od 21 lipca do 16 
września w Zamku Książąt Po­
morskich, a odbywać się na nie­
co zmienionych zasadach, wypra­
cowanych przez Komitet Organi­
zacyjny. Przykład podstawowy do­
tyczy warunków uczestnictwa w 
imprezie. Tego roku prócz tego, 
że udział mogą brać wszyscy ar­
tyści malarze — absolwenci wyż-

Szansa dla młodych
szych uczelni plastycznych, doda­
no, że także studenci ostatniego 
roku tychże. Wydatnie zwiększa 
to szanse plastycznej młodzieży 
choć przecież i dawniej organiza­
torzy liczyli na odświeżenie war­
tości artystycznych festiwali przez 
młodych (regulaminowa „Nagroda 
dla młodego malarza", do któ­
rej na XIJ FPMW dochodzi „Na­
groda dla studenta ostatniego ro­
ku uczelni plastycznej").

— Jakże więc w sumie przedsta 
wia się sprawa nagród?

—- Ogólnie mogę dziś stwier­
dzić, że będą mniej więcej dwu­
krotnie wyższe, przede wszystkim 
te *  regulaminowe, fundowane 
przez resort kultury i sztuki: 
Grand Prix, nagrody — dla mło­
dego malarza i — dla studenta 
ostatniego roku studiów, a także 
regulaminowe ze ś/odków woje­
wódzkich — nagrody: wojewody 
szczecińskiego, im. Ziemowita Szu

mana, prezydenta m. Szczecina 
oraz tradycyjna Nagroda Publicz­
ności w plebiscycie widzów (fun­
dowana przez redakcję „Głosu 
Szczecińskiego"). Jak zwykle prze 
widuje s,ę również nagrody paza- 
regulominowe od różnych funda­
torów z całego kraju. W tej spra­
wie wyszły już pisma do Wydzia­
łów Kultury i Sztuki różnych wo­
jewództw istniejących na tych 
terenach instytucji.

— Jakie jeszcze innowacje?

— Po raz pierwszy zostanie zor­
ganizowany w Kamieniu Pomor­
skim plener dla laureatów XII 
FPMW w oparciu o Dom Pracy 
Twórczej. Termin: od 22 lipca do 
12 sierpnia. A na zakończenie fe­
stiwalu — też po raz pierwszy — 
dwudniowe (15 i 16 września) 
sympozjum krytyków sztuki, po­
święcone twórczości współczes­
nej. Są też innowacje tyczące wa 
runków uczestnictwa. Otóż pozo­

staje sprawa zgłaszania prac, któ­
re uprzednio nie były prezento­
wane na żadnych wystawach i 
konkursach, natomiast na XII fe­
stiwalu woino każdemu uczestni­
kowi wystawić od 1 do 5 prac, 
podczas gdy do tej pory wolno 
było tylko od 1 do 3 prac. Na 
razie Biuro Wystaw Artystycznych 
w Szczecinie rozsyła zaproszenia 
wraz z regulaminem do artystów 
malarzy w całym kraju, termin 
składania proc upływa z dniem 
31 marca br., zaś każdy może je 
złożyć w swoim terenowym BWA 
lub też przesłać bezpośrednio do 
szczecińskiego BWA, na Zamek.

Na zakończenie wypada dodać, 
że druk katalogu, plakatu i innych 
tekstów reklamowych mają za­
gwarantować we właściwych ter­
minach Szczecińskie Zakłady Gra­
ficzne.

— Życzymy więc, aby wszystko 
„zagrało".

Notowała: Urszula POMORSKA
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N o w a u s iaw a  d ro g o w a cg życ*e

Las terenem... zabudowanym?
W PR O W AD ZO NE z dniem  1 stycznia br. w  życie nowe prze­

pisy o ruchu drogow ym  w y w o ły w a ły  i  nadal w yw o łu ją  szereg 
em ocji a czasami nawet nieporozum ień. Patrząc na to wszy­
stko ze szczecińskiego „p o dw órka ”  możemy dojść do w n iosku, 
że w  naszym mieście „drogow e novum ”  nie stanow i k a ta k liz ­
mu. O dpowiednie władze w sposób rozsądny podeszły do in te r­
p re tac ji poszczególnych przepisów ustawy (w m iejscach gdzie 
in te rp re tac ja  była dozwolona). Najlepszym  tego przykładem  są 
szczecińskie ronda, k tó re  nadal pełn ią tę fu n kc ję  nie udając 
skrzyżowań.

. A LE  M IM O  różnorakich  do- ren Św inoujścia. I  co z tego, że 
godności i k ie row ania  się zdro- do Św inoujścia, tego p raw d z i­
w ym  rozsądkiem i log iką  raz po wego, tego zabudowanego, m a- 
raz do kom petentnych czynn i- m y jeszcze 20 km  drogi? 
ków  dociera ją glosy niezadowo- — C zyli wspania ła okazja do 
len ia ze s trony  uży tkow n ików  ustaw ienia w  tych m iejscach 
dróg. Padają też stw ierdzenia, m ilic ja n tó w  i masowego w ysta - 
że nowa' ustawa w n .ektó rycb  w ian ia  m andatów, gdyż mało 
ze swoich przepisów raczej ży- k to  zdaje sobie sprawę iż w jeż- 
c.a nie u ła tw ia  i naw et zaciem dżając w  drogę wiodącą przez 
n iła  obraz in te rp re ta c ji czy też lasy jedzie terenem... zabudowa- 
spowodewała zaostrzenie styicu nym...
k ie row ca-pieszy. P oprosiliśm y _  Proszę nam nie przyp isy­
w a ć  naczelnika W ydzia łu  Ru- wać in k lin a c ji vv k ie ru n ku  tw o - 
chu Drogowego RUSW w  Szcze- rżenia m andatow ych zasadzek. 
c;nie m jr . m gr. W ładysław a Ko- Oczywiście, że można w  tak ich  
wa lskiego o k ilk a  słów w y ja ś - przypadkach ukarać kie row cę 
niema.

— To prawda, żc do dnia dz i­
siejszego na różnych spotka­
niach, w k tó rych  uczestniczą 
n iem al wszyscy pracow nicy w y ­
dzia łu  odnotow ujem y pytan ia - 
w ą tp liw ości, k tó re  są w yn ik ie m  
now ych przepisów o ruchu dro­
gow ym  Osobiście sto ję na sta­
now isku, iż ca ły system insty tu  
c jona lny a w ięc m ilic ja , wydzia 
ły  kom un ikac ji, zakłady inży­
n ie r ii ruchu itp . m ają za zada­
n ie  działać tak, aby służyć u- 
ży tkow n ikom  dróg Po prostu 
naszym zadaniem jes t u ła tw ia ­
n ie ludziom  życia.

— Skoro tak, to 1 m y podzie­
lim y  się z panem pierwszą w ą t­
pliw ością. Ostatnio jadąc „szcze 
cińską autostradą”  czy li u licą  
Zw ierzyn iecką, po czasie zau­
ważyłem , że w olno tam tędy je ­
chać z prędkością — m oim  zda­
niem  śmieszną — bo 70 km  na 
godzinę Przecież jest to trasa 
szybkiego ruchu, biegnąca przez 
teren nie zabudowany tz m a ły ­
m i w y ją tka m i) i tu  taka niespo­
dzianka...

— Patrząc na to ze s trony prze­
pisu to i tak zdecydowaliśmy 
się na podniesienie prędkości na 
te j trasie o 10 km . Przecież zgo­
dnie z brzm ieniem  i dyspozycją 
ustawy na terenach m ie jsk ich  
w o lno poruszać się z prędkoś- 
c.ą 60 km  na godzinę... A  ta b li­
ca in fo rm u jąca  o tym . że koń­
czy się teren m iasta ustawiona 
jest dopiero w  Sm ie rdn icy. O 
co w ięc pretensje? Pod czyim  
adresem?

— A w ięc jest to e fek t roz­
budowy m iast poprzez p rzy łą ­
czanie do ich terenów pól i la ­
sów?

— W łaśnie to. Stosując fo r­
m alną in te rp re tac ję  przepisów 
ustawy m am y do czynien a z la 
sem. k tó ry  pełn i rolę... terenu 
zabudowanego Przecież tak sa­
mo się dzieje p rzy w jaździe do 
W olińskiego Parku Narodowego 
Tam  też w idn ie je  tab lica  in fo r ­
mująca. iż w jeżdżam y na te-

m andatem ale nie to jest na­
szym zadaniem. D za ła n ia  repre 
syjne funkc jo na riuszy  naszego 
w ydzia łu  prowadzone są w  m ie j 
scach któ re  znane są z w yso­
k ie j ilości w ypadków  tam  za­
chodzących. Po co ustaw iać pa­
tro le  w  lesie?

— Zresztą w  trakc ie  spotkań 
tłumaczę, iż is tn ie ją  w  dniu dzi 
sie jszvm  różne niejasności i nie 
u tru d n ia jm y  sobie życia. Zasta­
nów m y się np. ja k  w  św ietle 
nowej ustawy należy traktow ać 
używ anie w nocy d ługich św ia­
te ł na autostradzie poznańskie j’  
Stosując in te rp re tac ję  fo rm alną 
ustawy, fa k t w łączenia na te j

tras ie  przez kie row cę d ługich 
św iate ł może spowodować uka­
ranie go mandatem. A le  d la­
czego na te j ciem nej i pustej 
w ieczorową porą trasie k ie ro w ­
ca nie może używać św iate ł 
d ługich? Przecież poruszanie się 
po te j tras ie  na św iatłach m i­
ja n ia  może być niebezpieczne. 
K ierow ca może w ięc jechać na 
d ługich św ia tłach pod w a ru n ­
k iem  iż je  zm ieni na w idok  nad 
jeżdżą jącego z przeciw ka inne­
go samochodu.

—  K tó re  z rozwiązań ustawy 
w yw o łu ją  dz is ia j na jw ięce j kon 
tro w e rs ji?

— Jest ich k ilk a . W iele dy­
skus ji w yw o łu je  cofanie się na 
u lic y  je dnokierunkow e j. K o le j­
nym  m ankam entem  jest zbyt 
precyzyjne, a zarazem pozba­
w ione przepisu wyjaśnia jącego 
stw ierdzenie że k ie row cy nie 
w o lno zatrzym yw ać się w  m iej* 
scach niebezpiecznych — tune­
lach. mostach, itp  C zyli na za­
krętach któ re  zdaniem k ie ro w ­
cy są bezpieczne może on się 
zatrzym ać?

N a jw ięce j zamieszania w yw o­
łu je  kwestia  parkow ania . Prze- 
.pis ustaw y głosi że nawet w 
przypadku ustaw ienia znaku za­
kazu postoju, kie row ca może «a 
parkow ać cztere.ma ko łam i na 
cłiodn iku . pod w arunkiem , te 
n ie będzie u tru d n ia ł ruchu pie­
szych. W  tym  przypadku n a j­
w iększe niezadowolenie w yraża­
ją  oczyw iście c i ostatn i. Ta kwe 
stia m usi ulec na terenie m ia­
sta rozsądnemu rozw iązaniu. Są 
w  tym  k ie ru n ku  prowadzone już 
pewne działania. Przypom inają 
m i one coś w  rodzaju budowy 
„angielskiego tra w n ik a ”  T raw ­
n ik  zasiano, ale bez ścieżek. O b­
serw ujem y teraz gdzie przecho­
dnie wydepczą ścieżk; ? tam  
stworzony zostanie system ko­
m un ika cy jny . C zy li przenosząc 
to na szczecińskie ulice, nieba­
wem  na jezdniach przy k ra ­
w ężnikach w ym alow ane zosta­
ną b ia łe lin ie  ciągłe. C hodn ik i 
w  ten sposób oddzielone od je ­
zdni nie będą m ogły być tra k to  
wane przez k ie row ców  jako 
m iejsca parkingowe. Tam  gdzie 
l in i i  ta k ie j nie będzie i gdzie 
po ustaw ien iu  na chodniku sa­
mochodu pozostaje pas o sze­
rokości m in im um  1,5 m wolno 
będzie parkow ać

— Czy to w szystkie pańskie 
obawy i uwagi?

— Piesi, piesi i leszcze raz 
piesi O ile  panujem y nad zmo­
to ryzow anym i to d es’ zachc 
w u ja  sie tak ja kby  nie ży li w 
moście w X X  w ieku Dla men 
n;e ma znaków n.e ma niebez­
piecznych jezdni samochodów 
poru? zajacych sie ze sporą ored 
kością. A e fekty?  T y lko  w 
styczn.u 6 o f i^ r  śm ierte !nvch

Ruzm. ML C Z E K A Ł A

Niezwykła wyspa
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.K lu czn ik  w p a try w a ł się w  ET, a jego wyobrażenia o 
szlachetnym  przybyszu z kosmosu zm ien iły  się radyka ln ie  
wobec jego brzydoty. A le  to coś, co leżało przed n im  na 
stole, pomimo^ sw o je j b rzydoty, było ze S ta tku , a Statek by ł 
czymś nieskończenie szybkim  i  potężnym . K luczn ik  bardzo 
pragną ł tego Statku.

— Staram y się mu pomóc, E llio tt.  Jest chory. Potrzebuje 
opieki.

— On chce zostać ze mną. N ie  zna was.

— E llio tt,  tw ó j p rzy jac ie l jest n iezw yk łą  1 cenną Istotą. 
Chcemy go poznać. Jeśli uda nam się go poznać, dow iem y 
się bardzo w ie lu  rzeczy o wszechświecie i  o życiu. U ra to ­
wałeś go i byłeś dla niego dobry. Pozwól nam teraz robić to, 
ćo do nas należy. G z ieko lw iek on będzie, to będziesz ra ­
zem z nim ... Obiecuję c i to.

A le  tam, dokąd udawała się kosmiczna istota, n ik t  nie 
m ógł je j towarzyszyć. S iły  u k ry te  w  jego ciele w irow a ły , 
znowu i w zb iera ły . S tary podróżn ik poczuł ogrom tych s ił. 
Czy ma zniszczyć tę planetę? N ie! — k rzykn ą ł w  myślach, 
nie w o lno do tego dopuścić. Cóż straszliw ego m ogłoby go 
spotkać niż zniszczenie czegoś tak  pięknego ja k  Ziem ia? 
Resztą energ ii ET p rzyw a rł do brzegu próżni.

— Chłopiec znowu s tra c ił przytomność.

— C iśnienie spada... zanika tętno... Zw iększyć dop ływ  tle ­
nu... reanim acja!

Do p ie rs i ET przystaw iono aparat e lektryczny, ale zapis 
EKG  pokazyw ał płaską lin ię . A k c ja  serca ustała. ET leżał 
ja k  m artw y , ale poruszył się E llio tt.  Odzyskał wszystkie 
swoje* s iły  n iem al w  te j samej ch w ili,  k iedy E T  serce prze­
stało bić.

ET odnalazł p rzyna jm n ie j jedną z poszukiwanych przez 
siebie fo rm u ł — fo rm u łę  tarczy, k tó rą  pozostaw ił za so­
bą w  c h w ili,.g d y  osuwał się w  śm ierć, aby osłonić chłopca 
przed ta k im  samym losem.

---------------------------  23 ---------------------------
E llio t t  zerw ał ̂ się krzycząc: — ET —  nie odchodź!

W  s te ry lnym  poko ju  nie by ło  zbędnych osób, nawet 
E llio tta . Chłopiec s ta ł na zewnątrz i  pa trzy ł, ja k  agenci za­
m yka ją  ET w  p las tikow e j to rb ie  i  p rzyk ryw a ją  suchym  lo ­
dem. W niesiono m ałą o łow ianą trum nę 1 umieszczono w  
n ie j c ia ło  ET.

Łzy  p łynę ły  z tw arzy E llio tta . — M yśla łem , że będę cię 
m ógł zatrzym ać na zawsze. I  chciałem  c i pokazać tysiące 
różnych rzeczy. Byłeś m oim  spełn ionym  marzeniem . T y lk o  
ja  nie w iedzia łem  o tym  m arzeniu, dopóki do m nie nie 
przyszedłeś. Czy poszedłeś teraz gdzieś indziej?

—  G ip i g ip i snnnnnn org„.
P rom ień złotego św ia tła  przebiegał przez atmosferę. D ot­

kną ł udraw ia jącego palca ET, palec zaczął prom ieniować. 
W tym  m omencie w y leczy ł się. N ie w iedzia ł ja k , a le  lśniąca 
pośw iata w yp e łn iła  całe jego cia ło. W szystko rozzłociło  
się, zabłysło jego światłoserce.

E llio t zauw ażył to, rozp ią ł p lastikow ą torbę, zgarnął lód 
z p iersi ET i zobaczył św iatło . O bróc ił się ku  drzw iom , gdzie 
K lu czn ik  rozm aw ia ł z M ary. Szybko za k ry ł św iatłoserce 
dłońm i.

ET o tw o rzy ł oczy: — ET dzw onić do domu.

— Dobra! — szepnął E llio t radośnie.

U łożył suchy lód i zapiął torbę. Potem  wyszedł z tw arzą 
u k rv tą  w  dłoniach i m iną ł M ary  i K luczn ika . Zna lazł M i­
chaela i  pow iedział m u coś szeptem M ichae l odbył jedną 
cichą rozmowę telefoniczną i  w ym kną ł się bocznymi drzw ia-

E llio t stał w  g łów nym  tune lu  prowadzącym  z domu na 
zewnątrz Po c h w ili nadeszli agenci niosący o łow iane pudło. 
Przenieśli trum nę przez tunel, z ło ży li ją  w  furgonetce i 
w ró c ili do domu.

(cdn)
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Pod dyktando zawodników skandynawskich

Pasjonujący bieg na 15 km
Co się dzieje z formą Józefa Łuszczka?

M ŁO D Y  Szwed G im de Svan w yras ta  na nową gwiazdę 
narc ia rs tw a  św iatowego. W  S a ra jew ie  w yw a lczy ł ju ż  d rug i 
medal. W czora j w  p ięknym  s ty lu  zw ycięży ł w  biegu na 15 
km  wyprzedzając F inów  Karvonena, K irve sn ie m i i  M ięto.

W CZO RAJSZY bieg na 15 
k m  mężczyzn rozegrany na tra  
sach V e ljk o  Pole b y ł jedną z 
na jba rdz ie j pasjonujących kon 
k u re n c ji tegorocznych ig rzysk. 
R yw a lizac ja  zaw odników skan-

Dyskwalifikacja 
za „krok łyżwowy“
J U Ż  po ogłoszeniu w y n ik ó w  w  

biegu mężczyzn na 15 k m  kom isja  
sędziowska zd yskw alifikow ała  N or­
wega O ve A u n li, k tó ry  uzyskał na 
trasie p ią ty  czas dn ia . Powodem  
d y s k w a lifik a c ji było używ an ie  przez  
N orw ega tzw . „k ro ku  łyżw ow ego”  
na ostatnich 200 m etrach biegu, co 
Jest niezgodne z no w ym i przepisa­
m i F IS .

dynaw skich  dostarczyła w ie le  
em ocji. P u nktua ln ie  o godz. 9 
91 zaw odników  — biegaczy sta 
nęło na starcie. Po sukcesach 
w  poprzedn ie j ko n ku re n c ji — 
biegu na 30 km  — fa w o ry ta m i 
b y l i reprezentanci ZSRR. T ym  
czasem w a lka  o m edale roze­
gra ła się m iędzy F inam i a 
Szwedem Svanem. Już na 6 k i 
lom etrze ukszta łtow ała  się czo 
łów ka, nadająca ton walce. Od 
początku ó zwycięstwo walczy 
U Svan oraz Ka rvonen  i  K i r ­
vesniem i. Po 6 k ilom e trach  pro  
w a dz ił K irve sn iem i, m ając 8 
sek. przewagi nad Svanem  i  8 
sek. nad Karvonenem . Tempo 
by ło  iście sprin te rs  k ie . Na 12 
k ilom etrze  na czoło wyszedł 
Svan m ając 5 sek. przewagi 
nad K irve sn iem i oraz 7 sek. 
nad Karvonenem . Za plecam i 
te j t r ó jk i b iegł Juha M ię to  — 
w ie lk i pechowiec o lim p ijs k i, 
k tó ry  i  tym  razem  pozostał bez 
medalu. C a ły czas u trzym yw a ł 
się na czw a rte j pozyc ji od p ie r 
wszych do osta tn ich  k ilo m e t­
rów . T r iu m fa to r  biegu na 30- 
km  N ik o ła j Z im ia to w  b y ł po­
czątkowo p ią ty , na pó łm etku 
przeżyw ał pew ien kryzys, tra ­
cąc dużo sekund do konku ren­
tów.

Ostatecznie za ją ł 6 pozycję. 
A leksander Z aw ia łow  uważany

Zdobędzie czwarty medal?

za jednego z kandyda tów  do 
m edalu b y ł 16, natom iast Am e­
ryk a n in  B i l l  Koch dop iero 27.

JO ZE F Ł U S Z C Z E K  w yruszył na 
trasę z 87 num erem . Podobnie Jak 
na 30 km  biegł c iężko tracąc już  
na pierwszym  podejściu 40 sek. do 
ko n ku ren tó w . Ostatecznie b y ł 36 w 
końcow ej k las y fik a c ji Oczywiście 
dla byłego m istrza św iata ta k  da­
leka  pozycja b>ła ciężkim  przeży­
ciem .

— N ie  w iem  dopraw dy co Jest 
przyczyną moich niepowodzeń — 
powiedział na m ecie Józef Łusz­
czek. — Podczas treningów  czułem  
się dobrze i  m yślałem , te  zdołam  
naw iązał1 w alkę  i  czołówka, ty m ­
czasem m ó j w ystęp na Igrzyskach  
w Sara jew ie  jest jednym  z najgor 
szych w  całej m o je j karie rze . Chy 
ba trzeba powoli m yśleć o wyco­
fan iu  się ze sportu.

M ów i doktor Rusin: W szystkie  
p aram etry  wydolnościowe i fiz jo ­
logiczne przeprowadzane w okresie 
przedo lim pijsk im  w skazyw ały na 
to, że Łuszczek oo w in ien  być w 
czołówce. L iczy liśm y na m iejsca  
10—13. N ie mogę więc zrozum ieć, 
skąd ten  nagły spadek fo rm y i 
dlaczego Łuszczek nie może zdo­
być się na m aksym alny w ysiłek  na 
trasie Z  pewnością stać go na 
znacznie w ięcej. Jedyne co można 
powiedzieć, to że od grudnia ub. 
roku nie m ia ł ko n taktó w  a czo­
łów ką światowa i s tartow ał w y ­
łącznie z zaw odnikam i „druglcco  
rzu tu ” . N iepowodzenie na 3® km  
w ydaw ało się chw ilow ym  k ry z y ­
sem. tym czasem  dzisiejszy w yn ik  
świadczy o znacznym  spadku fo r-

W ynik i, medale
B IE G  N A  15 K M

,. Gunde Svan (Szw ecja) — 41.25,8 
!. A kt K arvonen (F in lan d ia ) — 41.34,9
l. H a r r i K irvesn iem i (F in lan d ia ) — 

41,45,6
l. Juha M ięto  (F in lan d ia ) — 42.04,8 
i. W ład im ir N lk it in  (ZSR R ) — 42,32,6 
I. N ik o ła j Z im ia to w  (ZSR R ) — 42.34,5 
l. U w e Bellm an (N R D ) — 42.33,8

S L A L O M  G IG A N T  K O B IE T

Karin Enke -  królową
łyżwiarskiego toru

ZD EC Y D O W AN Y M  ; zwycię­
stwem  w  wyścigu na 1000 m 
K a r in  Enke dow iod ła, że jest 
na jw iększą in dyw idua lnośc ią  
o lim p ijs k ic h  zawodów w  ły ż ­
w ia rs tw ie  szybkim . „E n ke  — 
k ró low ą  to ru  Z e trą ”  — napisa­
ła  jedna z agencji. T rzy  s ta rty  
—  trzy  medale, dwa złote i 
srebrny, to  dorobek ja k im  nie 
może poszczycić się żaden z 
1580 o lim p ijczykó w , k tó rzy  zje 
cha li do Sarajewa. W szystko 
w skazu je  na to, że K a r in  Enke 
pow iększy swoje konto jeszcze 
o jeden krążek, bow iem  tru d ­
no sobie wyobrazić, by n ie zna 
lazła  się na pod ium  w  biegu 
na 3000 m.

Czyż m ożna sobie wyobrazić w ię ­
cej n ie  sprzy ja jących  okoliczności?

E rw in a  Ryś-Ferens: Bieg na 1000 
m  m ia ł przynieść najlepsze w y n i­
k i, Bardzo chciałam  osiągnąć w ła­
śnie w tym  biegu najlepszy rezu l­
ta t na o lim piadzie. W idocznie za 
bardzo chciałam , bo w yszłam  na 
lód spięta. Już w ie lokro tn ie  uzy­
sk iw ałam  w y n ik i w granicach ł.22 
— 1.23 m in . Tu  było  gorzej. N ie  
czułam  ja k  Jadę, nie w yczuw ałam  
także przeciw n iczk i, któ ra  została 
daleko. G dyby była silniejsza, moż 
na b y ło  uzyskać o w iele lepszy 
w yn ik . Losowanie m ia łam  w ięc fa 
ta lne. A  ponadto lód b y ł nie n a j­
lepszy. Zdecydowanie b ardzie j w ar 
tościowe rezu lta ty  uzyskiw ały  za­
wodniczki, k tó re  startow ały  po 
czyszczeniu lodu W ystartu ję  Jesz­
cze na dystansie 3 000 m. ale nie 
liczę tam  na najlepszy w y n ik . Je­
stem po prostu załam ana.

1. D ebble A rm strong (U S A ) — 2.20,98
2. C hris tin  Cooper (USA) — 2.21,38
3. P e rrin e  Pełen (F ra n c ja ) — 2.21,40
4. Tam ara  M cK in n ey  (U S A ) — 2.21,83
5. M arina  K ieh l (R F N ) — 2.22,03
6. B lanca Fernandez-Ochoa

(H iszpania) - -  2.22,14
7. E rik a  Hess (S zw ajcaria ) — 2.22,51

Ł Y Ż W IA R S T W O  S Z Y B K IE  K O B IE T  
— 1000 M

1. K a rin  E nke (N R D ) — 1.21,81
2. Andrea Schoene (N R D ) — 1.22,83
3. N a ta lia  Petrusewa (ZSR R ) — 1.23,21
4. W alentyna Lalenkow a (ZSR R ) —

1.23,68
5. Christa R othenburger (N R D ) —

1.23,98
6. Yvonne V an  G e n n ip ., (H olandia)

-  1.25,36
7. E rw in a  Ryś-Ferens (Polska) —

1.25,81

K L A S Y F IK A C J A  M E D A L O W A

zł. ST. b r.

NRD S 6 2
ZSRR 3 4 6
F in landia 2 3 3
Szwecja 2 — . 1
USA 1 2
Norwegia 1 1 2
RFN 1 _
Włochy I _
Japonia 1 * —
CSRS __
Kanada __1
Francja — — 1

N A JLE P S ZA  to sla lom ie-g igancie  —- A m erykanka  Debbie 
Arm strong . C A F— A P -te le fo to

Niespodzianki na stokach Jahoriny

Amerykanki najlepsze 
w slalomie gigancie

PIER W SZA konku renc ja  nar 
c ia rs tw a  a lpejskiego Z im ow ych 
Ig rzysk  O lim p ijs k ich  w  Saraje­
w ie  — sla lom  g igant kobiet, 
p rzyniosła w ie le  niespodzianek 
W czora j na stokach Jahoriny 
triu m fo w a ła  21-le tn ia A m e ry ­
kanka Debbie A rm strong  — 
2.20,98 wyprzedzając o 0,40 sek. 
swą rodaczkę C h ris tin  Cooper 
i  o 0,42 Francuzkę P e rrine  Pe­
łen. Jedna z w ie lk ich  fa w o ry ­
tek te j ko n ku re n c ji — Tam ara 
M cK inney (USA) by ła  4, a m i 
s trzyn i św iata — E rika  Hess, 
dopiero 7.

P O L K I zgodnie z oczekiw aniam i 
nie  odegrały poważniejszej ro li. 
Dorota T la łk a  była 30 ze stratą  
5.92 do zw yciężczyni, a Ewa G ra ­
bowska — 31 — 6.57. M ałgorzata  
T la łk a  nie startow ała, ponieważ 
kontuzja  rę k i un iem ożliw iła  je j  
tren ing  przed slalom em  gigantem. 
P rzygotow uje się natom iast do sla 
łom u specjalnego, w k tó ry m  w y ­
stąpi cała tró jk a  naszych rep re ­
zentantek.

Zaw ody rozegrano na wspaniale 
przygotow anej, pięknie położonej 
wśród lasów Jahoriny  trasie. Start 
b y ł na wysokości 1665 m meta 
1328 m, różnica wzniesień 337 m. 
T ru d n y  b y ł przede w szystkim  pier 
wszy oblodzony odcinek o dużym  
kącie nachylenia. Tu  rozstrzygały  
się p raktycznie losy konku ren c ji. 
Jeden błąd popełniony na p ierw ­
szych b ram kach  powodował, iż na 
bardzie j płaskim  odcinku strata do 
chodziła do 1—2 sek. Na starcie 
stanęły 54 zaw odniczki.

P ierw szy przejazd to popis Am e­
rykan ek C hris tin  Cooper 1 Debbie  
Arm strong. S tartu jąca  z num erem  
9 Cooper pojechała bardzo dyna­
m icznie. a takow ała we w spaniałym  
stylu bram ki i uzyskała najlepszy  
czas 1.08,87 Debbie Arm strong, na 
k tó rą  n ik t nie staw iał, była druga 
z czasem 1.08.97. a trzeci czas nie­
spodziewanie uzyskała Hiszpanka  
Blanca Fernandez-Ochoa ,1.09,52. Ta

m ara M cK in n ey  popełniła błąd w  
górnym  odcinku trasy i  uzyskała 
ósmy czas i.io ,n .

W  drugim  przejeźdzle w arunki 
nieco się pogorszyły, zaczął padać 
śnieg, p okryw ając  cienką warstwą  
naw ierzchnię lodową w górnej czę 
ści trasy. Wszyscy z zainteresow a­
niem  czekali na występy A m e ry ­
kanek. Prowadząca po pierwszym  
przejeździe C hristin  Cooper nie wy  
trzym ała  olbrzym iego napięcia. Na 
jednej z pierwszych bram ek straci 
ła ry tm . co kosztowało ją  u tratę  
złotego m edalu. Natom iast Debbie  
A rm strong pojechała bojowo, za­
pew niając sobie końcowe zw ycię­
stwo.

Z jednym kijkiem...
SPOREGO w yczynu dokonała  

szw ajcarska a lp e jka  M ichaela F ig in i, 
przejeżdżając trasę I I  przejazdu sla­
lom u giganta z jednym  k ijk ie m . Tuż  
po starcie nie utrzym ała  w  praw ej 
ręce mocno w bitego w  śnieg k ijk a , 
k tó ry  pozostał na stoku. F ak t ten  
chyba n ie  w p łynął na uzyskany  
przez n ią  czas. Zarów no w  I  ja k  i 
I I  przejeździe młoda Szw ajcarka, 
jedna z fa w o ry tek  biegu zjazdow e­
go, za jm ow ała 11 pozycję.

Jazda figurowa

S. Hamilton prowadzi
G ŁÓ W N Y fa w o ry t w  konku­

re n c ji solistów, trz y k ro tn y  
m is trz  św iata Scott H a m ilto n  
(USA) prow adzi już po jeździe 
obow iązkowej, co je s t raczej 
nieoczekiwane. Od la ta  za zde­
cydow anie najlepszego w  te j 
specjalności uw ażany jest F rań  
cuz Jean-C hristophe Simond.

W  T Y M  biegu ły żw larek  znów  
dobrze spisały się zaw odniczki pol­
skie W szystkie trz y  nasze repre­
ze n tan tk i zna lazły  się w czołowej 
piętnastce, podobnie ja k  w  biegu  
na 500 m . E rw in a  Ryś-Ferens b y ­
ła  siódma. L ilia n a  M oraw iec — 10. 
a Zofia  Tokarczyk  — 14. N ie  zm ie­
n ił się u k ład  na podium . Dwa 
najw yższe stopnie za ję ły  ły żw ia rk i 
N R D . brązow y m edal p rzypadł re ­
prezentantce ZSRR. W yn ik  uzyska­
n y  przez K a rin  E n ke — 1.26.61 jest 
rekordem  o lim p ijsk im .

B ieg na 1 000 m m ia ł być ko ro n ­
n ym  dystansem dla naszych zawód 
niczek. M ia ły  się ..odegrać”  za — 
Ich  zdaniem  — dotychczasowe n ie ­
powodzenia. P o lk i spisały się dob 
rze na torze lodow ym  „ Z e trą ” , ale 
nie b y ły  zadowolone ze swych w y  
nikó w .

Oto co pow iedziały nasze zaw od­
n iczk i na m ecie:

L ilia n a  M oraw iec: D ziesiąte m ie j­
sce w  Ig rzyskach O lim p ijsk ich  na 
pew no m nie  cieszy., A le z biegu  
nie Jestem zadowolona. Jechałam  
żle, ciężko, ta k  ja k b y m  odczuwa­
ła kłopoty ak lim atyzacy jn e . A  po­
nadto nie opuszczał m nie pech. 
Zawsze startow ałam  na końcu  
staw ki, ze słabszymi ryw a lkam i. 
N ig d y  jeszcze to mi się nie zda­
rzy ło . A  w  dodatku ten uadek w  
pierw szym  o lim p ijs k im  starcie.

Łączymy się z poślizgiem
R ÓŻNE widywaliśmy już Studia 

Olimpijskie TVP i nawet zda­
rzało nam się grymasić, ale gdy­
byśmy wiedzieli że nadejdzie rok 
1984 i wystartuje Studio Olimpij­
skie — Sarajewo! Tak dziwnej, 
denerwującej obsługi sportowej im 
prezy najwyższej rang-' dawno n:e 
oglądaliśmy. Po pierwsze z zapo­
wiadanej wielkiej ilości bezpo­
średnich relacji, otrzymujemy io- 
kieś strzępy, jakieś wyimki, po­
przeplatane fragmentami nagrany­
mi i nadawanymi z poślizgiem. 
Wszystko to można by jeszcze da 
rować, ale panowie ze studia u- 
parli się aby traktować widzów 
jak dzieci I wmawiają im, że oto 
się łączą, że relacja biegnie „na 
żywo”  podczas kiedy z radia już 
gadzinę wcześniej wiemy wszy­
stko. Klasycznym przykładem ta-

k:ego „czarowania”  był m. ¡n. 
dzień wczorajszy — relacja po­
ranna, kiedy poszotkowano 15 km, 
slalom kobiet i łyżwiarstwo szyb­

kie, przy czym właściwie żadna z 
tych pasjonujących konkurencji nie 
była relacjonowana bezpośrednio. 
Ulubioną formą liderów ze studia 
jest natomiast przepytywanie za­
proszonych goś.ci w momencie k:e 
dy na trasach (czy w halach) 
dzieją się ważne rzeczy, zachęca­

nie do wyrzucania złotówek na 
telefon i demonstrowanie przera­
żenia w momentoch tak prostych 
(z technicznego punktu widzenia) 
ła* łączenie się z poszczególnymi 
sprawozdawcami. Chyba iż prze­
rażenie to wynika z faktu, iż wy­
służone stołeczne magnetowidy 
„nie wystartują"...

Natomiast jeśli chodzi o na­
szych ludzi w Sarajewie, zauwa­
żyliśmy iż najchętniej łączą się 
on: ze... studiem. Swoboda z ja­
ką np. red. Mr2ygłćd podczas 
„trzydziestki”  oddawał głos („wy 
sobie tam porozmawiacie...” ) ko­
legom w Warszawie, świadczy o 
wielkoduszność* sprawozdawcy, 
który widocznie sądzi, że ci którzy 
n!e pojechali do Soraiewa powin­
ni sobie zdrowo pogadać.

(es)

„Po raz p ierw szy w  tak  po­
ważnej im prezie w yg ra łem  jaz 
dę obowiązkową. N igdy  nie 
mogłem pokonać Simonda. Ten 
sukces daje m i doskonałą po­
zycję w y jśc iow ą”  — pow iedzia ł 
H a m ilton :

N A S Z  reprezentant Grzegorz F i­
lipow ski za im u je  12 m iejsce (7.2 
p k t.). N ie  udało m u s;ę w yorze- 
dzić żadnego z zaw odników  św ia­
tow ej czołów ki. M ożem y jedynie  
m ieć nadzieję, że u trzym a tę lo­
katę, gdyż wyprzedzenie któregoś 
z konkurentów  będzie oardzo trud  
ne. P o lak  „w y k re ś lił”  nieźle dwie  
fig u ry , trochę słabiej w ypadł przy  
trzeciej.

J A Z D A  obowiązkowa odbywała
się jak  zawsze w atm osferze nie­
co sennej, przy pustych trybunach. 
O żyw ił wszystkich '  K an ad y jczyk  
G a ry  Beacom. k tó ry  niezadowolo- 
-ny z oceny sędziów rzucił no-d ich  
adresem W ilka-słów  powszechnie u - 
waźanych za obraź)! we. Nasienie  

j z w yraźną wściekłością konnął lv± 
wą w  bandę. „Muszę z n im  oroz 
m aw iać”  — zareagn a ł na to D o­
nald G ilchris t, n c c 'o d n ic z ą c y  ju -  

■ ry  rodem z... K anady.



KURIER <*. OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE *  OGŁOSZENIA POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE *  STRONA 7

W TO REK, 
14 LU TEG O

D Z IŚ :
Zenona, W alentego 

JUTRO :
Jo w ity , Faustyna

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  prze­

ważnie duże, temp. do I  st. 
W ia try  słabe, zmienne.

D Z lS  rano w Szczecinie ciś­
nienie wynosiło 10« hPa (781 
m m  Hg). w  ciągu dnia ciśnie­
nie bez zm ian.

P IC U Y  — Oddział H is to rii M iasta; 
D zie je  Szczecina od X  w ieku  do 
współczesności: Nasz Szczecin — 
dokum enty  35-lecia; Koncepcja pro­
gram ow o-przestrzenna Podzamcza 
w  Szczecinie — wystaw a pokonkur­
sowa — g. 10—17. K L U B  „ K IE R U N ­
K I” — M ariacka 6/8 — G ra fik a  Sta­
nisław a Witowskiego; M alarstw o  
L u d w ika  Piosickiego — g. 17—20 (pią  
tek); Z A M E K  W D K  — rzeźba ludowa  
Pom orza Zachodniego — g. 10—18; 
Z A M E K  B W A  — Rzeźba W ik to rii 

>tografia K 
■ g. 9 -17 .

D Y Ż U R Y

W S PÓ ŁC ZESN Y (le i. 423-75) — „K o  
bieta, k tó ra  zabiła” , g. 19; P O L S K I 
(M a ła  Scena) — „Zabaw a na pełnym  
m orzu” , g. 17; M U Z Y C Z N Y  (te i. 889- 
02) — „K ró lew n a  Śnieżka” , g. 11 
(w to re k  i  środa)«

K I N  A
D E L F IN  (k in o  studyjne — te ł. 468-78)
— „Kochanica Francuza” , g. 15,
17.30, 20 — ang., I .  15; środa: g. 12.30,
15, 17.30, 20; CO LOSSEUM  (te l. 458- 
18) — „A kadem ia  pana K leksa” , g. 
15, 17 — poł.-radz., cz. I I ;  „Pastora­
le  H eroica” , g. 19 — poi., 1. 15 (w to ­
r e k  i  środa); K O R A B  — „Życie  oso­
biste” , g. 19 radź,, 1. 15; „39 stop­
n i” . g. 17 -  ang., 1. 12; KOSMOS  
(te l. 330-03) — „A kadem ia  pana
K leksa” , g. 9, 11. 13, 15, 17 — cz. I; 
„Jakaś inna kob ieta", g. 19 — jug., 
1. 15 (w to rek  i środa); B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) — „Poszukiwacze zaginionej 
a rk i” , g. 15, 17.15, 19.30 — USA, 1. 12 
(w to rek  i środa); P O L O N IA  (te l. 221- 
834) — „Pierścień księżnej A n n y” , 
g. 14.30 — poi.; „S a in t Jack” , g.
16.30, 18.30 — USA, 1. 18 (w to rek  i
środa); P IO N IE R  (te l. 475-02) —
„Szczęki I I ” , g. 15 — USA, 1. 15; 
„D z ie je  grzechu” , g. 17, 19.30 — poi., 
1. 18; środa: „Reksio ły żw ia rz” , g. 
10 — poi.; „Goście z g a la k ty k i A rk a -  
n a” , g. 11, 12.30, 14, 16 — jug., 1. 12; 
„M ałżeństw o M a r ii B rau n ” , g. 18.15, 
20.30 -  R F N , 1. 15; D R U Ż B A  (teL  
356-05) — „O kno” , g. 15.45, 18, 20.15
— poi., 1. 18; Z A M E K  (k in o  studyj 
ne) — „W ojna św iatów ” , g. 17. 19 — 
poi.,' i. 18; M A R S — „Przygody Ro­
binsona K ruzoe” , g. 16 — radź.; „ I . . .  
ja k  Ik a r” , g. 18, 20.15 — fr ., i .  15; 
P R O M IE Ń  (te l. 374-95) -  „W a lk a  O 
ogień” , g. 16, 18, 20 — ka n a d .-fr ., I. 
18; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je) — 
„Przygody C alineczki” , g. 17 — Jap.; 
„Zem sta różowej p an tery” , g. 18.15
— ang., 1. 12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie) —
„ K ró l C yganów ", g. 17.30, 19.30 — 
USA, 1. 18; 1 M A J (Żydów ce) —
„N osferatu  w am p ir” , g. 18 — R FN , 
1. 18: B A JK A  (Police) — „N ie  chcę 
być dorosły” , g. 17 — radź.; „Com a” , 
g. 19 — USA, 1. 18; R O B O T N IK  (P y ­
rzyce) —.„O ku p ac ja  w  26 obrazach”  
ju g „ 1. 18; „Przygoda arabska” — 
ang.; W IS Ł A  (G oleniów ) — „M agicz  
ne ognie”  — poi.. 1. 18: W ENUS (Go 
len iów ) — „1941”  — USA. i. 15: IN A  
(Stargard) — „Blues Brothers”  — 
USA. I. 15; D A R  (Stargard) — „Po­
lic ja n tk a ”  -  fr .. 1. 18; „ F ilip  z ko­
nopi”  — poi.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii Lubel­
skiej (d yżu r ogófny); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W ojciecha 7; C H IR . 
D O R O SŁYC H  — U n ii Lubelskiej; 
W E W N ., P O Ł O Ż N IC T W O , G IN E K O ­
L O G IA  — rejonow e.
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  ul. W ojciecha 7 —
g. 20—8; D O R O SŁYC H  — al. Jed­
ności N arodow ej 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. Jed­
ności N arodow ej 12 — g. 20—7; uL  
Nad Odrą 20 — g. 8—16.
A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. od tru t­
k i)  te l. 422-45; A L . P IA S T Ó W  «0 — 
te l. 4Q5-17; S T O Ł C Z Y N . N ad Odrą 20, 
tel. 239-422, ZDR O JE, B at. Chłop­
skich 54. te l. 612-573.
IN FO R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — teL 425-» 1 
446-46 — g. 7.30—17.
O ŚR O DEK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l. 777-60 — g. 
8—13.
K O LE JO W A  — te l. 935.
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 — g.
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 018.
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H ' — tel. 
980.
PO G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l. »99; M O  — 
te l. 997; S TR A Ż P O Ż A R N A  — te l. 
998; DRO G O W E — te l. 981; SPÓŁ­
D Z IE L C Z E  -  te l. 982; E L E K T R O W ­
N I — te l. 991; G A Z O W E  — te l. 992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l. 986. 
STACJE B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  Ó OBĘ: M ic k ie w i­
cza, K ad łubka (ta x i), K u  Słońcu, 
Eskadrowa, Chopina, K opern ika .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  1
14 F ilm  dla dzieci „S praw y małego  
d e tek tyw a” . 15.50 W idowisko dla 
dzieci. 16.50 G im n astyka. 17 W iado­
mości. 17.15 W idowisko dla dzieci. 
17.45 O lim piada — pow tórk i. 18.50 
T V  dziecięca. 19 Praktyczne dla do­
m u. 19.25 Prognoza pogody, k ro n ika .
19.30 K ro n ik a . 20 O lim piada. 23 K ro ­
n ik a . 23.15 M u zyka  z resp ifłu m . 24 
Wiadomości.
PRO G RAM  I I
16 O lim piada — jazda figurow a. 17.45 
W iadomości. 17.50 T V  dziecięca. 13 
Zaw ód dla ciebie. 18.25 C zarny kanał. 
18.55 Wiadomości. 19 F ilm  T V  „C u r- 
ro w alczy d a le j” . 20 F ilm  T V  „D ro ­
gi przez k ra j" . 21.10 Studio H alle .
21.30 K ro n ik a . 22 F ilm  wie tu . „R o­
dzina D au” .
Śr o d a  
p r o g r a m  t
8.15 O lim piada. 13.30 Wiadomości. 74 
F ilm  radź. „Droga na arenę". 15.29 
F ilm  węg. „ W ia tr  w  oczy". 16.50 
G im naątyka. 17 Wiądomości. 17.15 
P r. m uzyczny. 17.45 O lim piada. 18.50 
T V  dziecięca. 19 F ilm  T V P  „Pod in ­
dy jsk im  n iebem ". 19,30 K ro n ika . 20 
i 20.30 O lim piada. 23 K ro n ika . 
P R O G R A M  H
9.25 K ro n ik a . 10 F ilm  „K w ia ty  na 
dachu". 11.30 .Studio H alle . 11.45 
P rak tyczn e  dla domu. 12.10 Wiado­
mości. 16 W idowisko dla dzieci. 17.45 
W iadomości. 17.50 T V  dziecięca. 18 
W szystko o praw ie. 18.25 F ilm  dok. 
„Drogocenne drobiazgi” . 18.55 W ia­
domości. 19 F ilm  T V  „W innetou” .
20.30 N aukow cy — pedagogom. 21 .$0 
K ro n ik a . 22 F ilm  T V  „Buddenbrooko  
w ie” .

R A D I O

T E L E W I Z J A

M U Z 3 U M  — Starom łyńska 27 — 
Sztuka polska X X -le c ia  m iędzyw o­
jennego: W łtd ztw o  Książąt Pom or­
skich: M d -rs tw o  Rafaela Santi w  
Pr;:f;ee X V I I - X I X  w .: Sztuka Po­
morza Zachodniego X I I I —X V I I  w .; 
Stare srebra: D aw na porcelana — g. 
10-17: S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — Pol­
skie m alarstw o współczesne, g. 10—17. 
W  A Ł Y  C IIR O B  EGO 3 — Polska 
nad B ałtyk iem  przed 1000 la t: P rzy ­
roda morza; In s tru m e n ty  i pomo­
ce naw igacyjne; U rządzenia i  me­
chanizm y statków  morskich; Gos­
podarka morska na Pom orzu Za­
chodnim  1945—1970; O k rę t w sztu­
ce: Daw na ku ltu ra  ludow a na Po­
m orzu Zachodnim : K u ltu ra  A fry k i  
Zachodniel: Budda i  Bodh!sattva; 
Fetysze gwoździowe plem ienia Ba- 
kongo (Z a ir ) — g. 10—17. P L . R ZE -

PRO G R A M  I  
15.25 N U R T  - -  C yw ilizac ja  i k u ltu ­
ra  współczesna. 16 P r . dokum ental­
ny . 16.30 W iadomości. 16.40 D la  dzie­
ci „L a ta ją c y  H o lender" . 17.05 D la  
dzieci „M ic h a łk i” . 17JO F ilm  fab.
18.20 P ub l. m iędzynarodow a. 19 Do­
branoc. 19.10 P r. publicystyczny. 
19.30 D z ien n ik . 20 P ub licystyka. 20.15 
F ilm  radź. „O statni lo t A lbatrosa” .
21.20 P r. publicystyczny. 22 Kom en­
tarze . 22.25 P r . poetycki. 23 Dzien­
n ik .
P R O G R A M  U
17 Wiadom ości. 17.10 Studio o lim p ij­
skie. 18.30 K ro n ika  (lo k). 19.10 Po­
bocza sportu. 19.30 D zienn ik . 20 Stu­
dio o lim pijsk ie . 21.20 W ydarzenia. 
21.35 F ilm  fab.
Śr o d a  
p r o g r a m  i
6 i 6.30 T T R . 8.10 F izyka d la  k l .  7. 
9 Chem ia dla k l. 7. 9.30 F ilm  dla 2 
zm iany. 11.55 M atem atyka  dla k l. 
1. 12.30 Czas re fo rm y. 13.30 i 14 T T R .
15.20 N U R T  — D yd aktyka  m atem aty  
k i. 15.55 Rep. film o w y . 16.10 Loso­
wanie Express Lotka  i  Małego L o t­
ka . 16.30 W iadomości. 16.40 D la  dzie­
ci „ T ik - ta k ” . 17.05 Studio o lim p ij­
skie. 19 Dobranoc. 19.10 P r . p ub licy­
styczny. 19.30 D zienn ik . 20 P ub licy­
styka. 20.15 F ilm  radź. „T a k  tu  ci­
cho o zm ierzchu” . 22.30 K om enta­
rze. 22.55 Studio o lim p ijsk ie . 23.40 
Wiadomości.
PRO G RAM  I I
8.50 1 16.30 Studio o lim pijsk ie . 17 Wla 
domości. 17.10 M uzyka poważna. 17.30 
M ówić — nie m ów ić.. 13 Lista prze- 
boiów  książkow ych. 18.30 K ro n ika  
(lo k). 19 Studio o lim pijsk ie . 19.30 
D zienn ik . 20 Przy jechała  T V  — 
„U p arta” . 20.15 „Z ie leń ” . 20.30 Studio  
olim pijsk ie . 21.45 W ydarzenia. 22 P r. 
film o w y.

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
ny w  program ie.

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14. 16. 18, 19. 20, 22, 
23.
14.05 Magazyn m uzyczny „R y tm ". 
14.55 P ięć m in u t o teatrze. 15.55 No­
w y  kodeks drogowy. 18.05 Problem  
dnia . 16.15 B ank przebojów. 17 M u­
zyka  1 Aktualności. 17.20 K ro n ika  
o lim pijska . 17.30 Ten stary dobry  
Jazz. 18.05 G orący tem at. 18.15 Wspom  
n ij m nie — koncert prowadzi Ma­
ria  Żab icka. 19.20 Na skrzypcach gra 
S tefan Rachoń. 19.30 Radło — dzie­
ciom . 20.05 W  k ilk u  taktach, w  k i l ­
k u  słowach. 20.10 K oncert życzeń.
20.40 „Szczegóły pejzażu” . 20.50 Jazz 
w  pigułce. 21.05 Antologia chopinow  
ska. 22.20 W ieczorna k ro n ika  o lim p lj 
ska. 22.35 Z  h is torii m uzyki ro zryw ­
ko w ej. 23.10 Panoram a św iata. 23.25 
W karn aw ało w ym  nastro ju .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 17, 20.35, 0.50.
14 „M is trz  sądu ostatecznego” . 14.10 
M uzyka z ekranów . 15 P a m ię tn ik i 1 
w spom nienia. 15.10 Ś p iew ający kom ­
pozytor — G ilb e rt Becaud. 15.30 
Przegląd p ły to w y . 16 W ie lk ie  dzie­
ła , w ie lcy  w ykonaw cy. 17.20 Szcze­
cińskie nagrania. 17.40 W  gospodar­
ce inaczej. 18 Ze św iatow ej estrady.
18.30 K lu b  Stereo. 19.30 W ieczór w 
f ilh a rm o n ii. 20.50 W ieczorne re­
fleks je . 29.55 K lasycy Jazzowego for 
tep ianu. 21.30 „L ite ra tu ra  i m uzyka” .
21.40 Teatr PR . 22.10 S łuchajm y ra­
zem . 23 „K o n rad  n ie  chce zejść ze 
sceny” . 23.20 M iędzynarodow a T r y ­
buna Kom pozytorów  — Paryż 83. 24 
Głosy, instrum enty , nastroje. 0.45 M i 
n ia tu ra  lite racka .

P R O G R A M  I I I

17.30 P o lityka  dla wszystkich. 18.05 
In form acje  sportowe. 19 Magazyn.
19.30 Trochę swinga. 19.50 „M iecz  
Syreny” . 20 C ały  ten rock. 20.45 
K lu b  T ró jk i. 21 M istrzow ie francu­
skiego baroku. 21.45 Książka tygod­
n ia. 22.15 Jazz top 83. 22.45 Posłu­
chać warto, — Rod Zollow . 23 Za­
praszam y do T ró jk i. 23.50 „Kom pleks  
Portm oya. 23.55 Północ poetów — 
R ustaw elli.

PRO G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 16. 19.30 23.50.
14.15 A ktorsk ie  recita le. 14.39 Blok  
au d yc li dla m łodych słuchaczy. 16.05 
Leksykon piosenki l ite ra c k ie j. 16.25 
Na h istorycznej w okandzie. 17.05 
W ielka sym fonika: .M uzyczne w cie­
len ia  Fausta” . 18 P s y c h -t^ ra p ^ . 
12.20 M uzyczne hobby. 18.40 Stud'o  
ekspertów. 19.35 M uzyka. 19.49 J. 
niem iecki. 19.55 N U R T  — System  
m i-tam ps, 20.15 U lubione arie  i uw er  
tu ry . 29.30 W ieczór m uzyki i m yśl'. 
22.10 W irtu o zi naszego stulecia. 23 
L e k tu ry  C zw ó rk i. 23.19 M u zrk o te ra -  
pia. 23.55 K alendarz rad iow y.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” 
dziennik RSW  Prasa -  Książką  
— Ruch. W Y D A W C A  — Szczee 
W ydaw nictw o Prasowe. T E L E ­
FO N Y : centrala — 439-21, se­
k re ta ria t 457-4L sekretarz re­
dakcji 46’ -21, dz. m ie jsk i 462-35, 
'i*, sportowy 379-50, dz. łącz­
ności z C zyte ln ikam i 450-21. 
O G ł P S Z S N IA  przv<m uje B iu ­
ro R eklam  i Ozłoszeó 70-550 
Szczecin, nl Hołdu Pruskiego  

*■' '*'»«-34.
C-€

PRACA

K U C H A R Z  k w a lifik o ­
wany p rzy jm u je  propo­
zycje  na wesela. T e l. 
619-770. 2607-G
Z A T R U D N IĘ  pracow ni­
ka do odlew ów  gipso­
wych. K w ia tó w  d o l­
skich 6, Osów. 4380-0

N IE R U C H O M O Ś Ć

P A W IL O N  hand low y w  
Św inoujściu sprzedam. 
Wiadomość: tel. 80-589. 
M iędzyzdro je  godz. IS­
IS. 2231-G

M A T R Y M O N IA L N E

K U L T U R A L N A . In te li­
gentna m ateria ln ie  n ie ­
zależna m ieszkanie, sa­
mochód. pozna pana od­
pow iednich w alo ró w  do 
la t 55. C el m atrym o ­

n ia ln y . O fe rty  B iu rn  O- 
głoszeń Szczecin 1931. 
B IU R O  M atrym onia lne  
„E w a” . Gdańsk-6. skry t  
ka 237. zapew nia dyskre  
cję i  a tra k c y jn e  o fe rty .

811-K

R O ŻN E

C Y K L IN O W A N IE  -
Z b ign iew  Denkłew icz, 
te l. 22-39-52. 4265-G
C Y K L IN O W A N IE  -  Ry 
szard B im ek. te l. 3<»6-32.

4005-G
P O S ZU K U JĘ  garażu -  
345-94. 4455-G
P O S ZU K U JĘ  ciepłego 
pomieszczenia na maga­
zyn m alarsk i. Telefon  
22-61-61. 4381-G
TF.LE P O G O TO W IF  -  
Jakim ow icz. 22-02-6’’ .

1235-G
T V  — ko lor —• in ż . Je­

rzy  M asłowski, 752-65.
677-G

TE LEPO G O TO  W IE  —
Tadeusz Kaczorek. te l. 
75-109. 1649-G.
TELE P O G O TO  W I -  
przestrajanie na B erlin , 
Jerzy Serocki 82-35-25.

1353-G
P O G O TO W IE  T e le w izy j­
ne — Herm ann Spiekę-, 
te l. 613-659. 637-G
K O LO R  telepogotowie — 
M arian  Uznański. 520-174 

33145-G
TELE P O G O TO  T I *5 —
Zdzisław  M łśkłew icz, 
527-6c0, 578-G
TE LE PO G O TO  W IE  
S ław om ir M artyn iu k . 
88-474. 354-G
T A P E T O W A N IE , m alo­
w a n ie "— K azim ierz Rn- 
Toziński. 82-41-43. 1376-G 
T A P E T O W A N IE . m y ­
w anie — „Społem ”  te l. 
22-88-70. 1995-G

P R A L K I autom atyczne  
napraw iam , program ato  
r y  regeneru je  — T a ­
deusz Konieczny, teł. 
754-08, 31713-G
N A P R A W A  pra lek  auto  
ma tycznych orogram ato  
ró w  — R utkow ski — 
M iku ck i. te l. 52-46-56.

287-G
A N T E N Y  instalu ję —
J uliusz W aszkinel. —
22- 48-59. 98-0 ' 
A N T E N Y  Insta lu ję  — 
M ichał K iz iew icz. 445-38.

137-C
O C IE P L A N IE  d rzw i sy­
stemem gabinetow ym  — 
M arian K siażkiew icz. 
230-840. 2410-G
D O S K O N A LE  układy  
b erlińsk ie j i zachodniej 
fo n ii TV-1320? przystaw ­
k i do odbiorn ików  U K F  
do odbioru zachodnich  
stac ji mono i stereofo­
n icznych — 4200. do nar 
bycia w sklepie — Star 
gard Szczeciństti. u l. 
Bohaterów Stalingradu  
2a. 33799-G
N O W Ą  Nysę 522 Towos. 
zam ienię na nowego Żu  
ka lub  do  m ałym  prze­
biegu. Tarnow iec 7 ko­
ło  G oleniow a. 2803-G 
PO ŚR E D N IC TW O  han­
d lu  nieruchom ościam i, 
w torek. . środa 10—15, 
czw artek  10—17, m gr 
praw a Edw ard Lip iński, 
tel. 718-60. 2704-G

K U P N O

F IA T A  125 p dw uletn ie ­
go z m ałym  przebiegiem  
kupię. T e l. 44-558.

4437-0
P O L T A X -2  kupie. Tel.
23- 13-36 po 18. 4331-G
L O D Ó W K I, agregaty na 
części kup ię . Telefon  
758-50. 2895-0
BRA VO , katalogi, ord; 
spekty różne kupię. T e l. 
749-71. 2618-G
KOJEC dla dziecka ku ­
p ię. T e l. 23-33-29. 4166-G

S P R ZED A Ż

SYR EN Ę 105 sprzedam. 
T e l. 600-671. 4416-G
C A D IL L A C A  z siln i­
k iem  Mercedesa i Zuka  
po rem oncie n ie  złożone 
go sprzedam. Stargard, 
te l. 77-57-68 po 15.

4408-G
F IA T A  125 rocznik 1974. 
do rem ontu sprzedam. 
T e l. 761-79. 4326-G
O PO N Y 640 X  15 - sprze­
dam . T e l. 399-15.

4254-G
K A F E L K I — sprzedam. 
T e l. 437-74. 4313-G
B R Y L A N T  0,44 kara ta  
sprzedam. T e ł, 360-85.

4176-G
S E R W A N T K Ę  antyk, 
kredens, szafę, zgrzewar 
kę do fo lii sprzedam. 
Lom py 6/1. 4270-G
D Y W A N  belg ijski 2 X 3  
sprzedam. T e l, 35-250.

. 4300-G
D Y W A N  holenderski 2X
3 sprzedam. T e l. 522-390,

4259-G
K U R T K Ę  *  rudych  l i ­
sów. ro zm iar 36 sprze­
dam . O ferty  B iuro  O» 
głoszeń Szczecin 4338. 
NO W Ą  k u rtk ę  z lisów,
4 skóry lisów srebrnych, 
farbow ane — ciem ny  
brąz — sprzedam. UL. 
Ż w irk i i  W igury 9/1.

8277-0
K U R T K Ę  z lisów sprze 
dam . T e l. 888-55 godz. 
15—19. 4262-G
M E T Z A  45. zdalne ste­
row an ie  do Jowisza — 
sprzedam , W yzwolenia  
30/37. 4273-G
T E L E W IZ O R  kolorow y  
„N ep tu n ” na gw arancji 
sprzedam. 22-56-73.

4276-G
„ N E P T U N A ”  ko lor — 
sprzedam. T e l. 895-27.

4324-G
J A M N IC Z K I » -ty g o d ­
n iow e krótkow łose ro­
dowodowe — sprzedam. 
Santocka 20/6.

4349-G
M ER C ED ESA  na benzy­
nę (1960) tanio sprze­
dam . S targard, u l. P rzy  
jaźn i P o lsko-iiadzieckiej 
64/1. te l. 77-56-15. godz. 
17— 1J. • 2617-G

S Z C Z E N IĘ T A  rodowodo ’ 
we basset-hound oraz ko  
lo rbw e cocker-spaniele  
sprzedam. Koszalin te i. 
304-61. w ew . 71. w  godz. 
8—15. B iedroń. 807-K

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  M-3 —
Pom orzany, now e bu­
dow nictw o. zam ienię na 
większe 3—4-pokojo »a. 
Śródmieście, p arte r, sta­
re budow nictw o n iew y­
kluczone. O ferty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 4332. 
P O LO N E ZA  (1933) * \ m :e 
nie  na M -2 lu b  M -3 w ła  
snościowe. T e l. 88-121 
(rano). 4323 G
K O I OBR ZEG  — 3 poko 
1e nowe budow nictw o, 
sprzedam. Te!, tn-y^cmo 
sciowy Szczecin 455-18.

42 "3-G
M IE S Z K A N IE  M -° sprze 
dam , T e l. 22-75-14 po 
e o iz . r .3 0 . 4343-G
M Y S Z K A ’ T E  — kupię. 
T e l. 750-?\ 430, -G
M -4 7 te lefonem  w  cen 
tru m  k u p ie . O fe rty  B iu

11 lutego 1984 roku zm&rł 
śp.

Norbert Subko
Pogrzeb odbędzie się 15 lutego o 
godz. 12.30 na Cmentarzu Central­

nym.
Msza św. w kośeiele pod wezwa­
niem św. Andrzeja Boboll przy uL 
Pocztowej odprawiona zostanie 15 

lutego o godz. 8.30. 
Pogrążona w smutku

R O D ZIN A

Pracownicy poszukiwani
RO BO TN IC ZA SP Ó ŁD ZIELN IA  

W Y D A W N IC ZA  
„PRASA— K S IĄ ŻK A —R U CH” 

Oddział w Szczecinie, 
ul. Czackiego 3a

pilnie zatrudni 
na umowach agencyjnych

kobiety w  wieku do lat 40 na stanowiska 
konwojentów (dostarczanie prasy do punk­
tów sprzedaży na terenie m. Szczecina) 
oraz osoby na stanowiska sprzedawców 
do punktów sprzedaży na terenie m. Szcze­

cina.

Od te j g rupy p racow n ików  nie są wym a­
gane skie row ania  z Urzędu Z a trudn ien ia . 
In fo rm a c ji udziela D zia ł Spraw  Pracow­
niczych, tel. 476-01, w . 30 i 351-14 lu b  oso­

biście pokó j n r  13.

717-K

BIU R O  STUDIÓ W , PROJEKTÓ W  
I  R E A L IZ A C J I IN W E S TY C JI 

PR ZEM YS ŁU  N IEO RG AN IC ZNEG O  
„ B I P R O K W A S ”

O ddzia ł w  Policach

z siedzibą w  Jasienicy Szczecińskiej 
u l. P io tra  i  Paw ia

za tru dn i zaraz

w  pracow ni budow lano-ins ta lacy jnc j 
in żyn ie rów  i techn ików

w  specjalnościach: i
kons trukc je  i  a rch itek tu ra . 5 \

B iu ro  zabezpiecza dowóz pracow n ików  z 
te renu m. Szczecina i  Polic.

Bliższe in fo rm ac je  pod n r  te l. 17-46-13.

572-K

O RZECZENIE K O LE G IU M

K o leg ium  Rejonowe ds. W ykroczeń p rzy 
Prezydencie M iasta Szczecina ukara ło  
ab. G erarda Kosteńickiego s. Henrytka 
zam. w  Szczecinie, ul. Ś w ie rkow a 3 „D ”  
karą  zasadniczą g rzyw ny 2 000 z ł i  karą 
dodatkow ą p u b lik a c ji orzeczenia w  prasie 
na koszt ukaranego oraz obciążono kosz­
ta m i postępowania w  wysokości 150 z ł za 
to, że w  dn iu  26 lipca 1983 r .  w  Szczeci­
n ie  p rzy  ul. Ś w ie rkow e j prow adził psa 
bez kagańca i bez smyczy, lekceważąc tym  
nakazane środk i ostrożności przy trzym a­
n iu  zwierzęcia, t j.  za w ykroc-en ie  z a rt.

77 KW .
835-K

ro Ogłoszeń Szczecin 
4258.
M Ł O D Y  Inżyn ier poszu­
k u je  niezależnego Doko- 
ju  z łazienką lu b  miesz 
kan ia . T e l. 34-607 godz. 
17—19. 4376 G
S T U D E N T  o b c o k ra jo ­
w iec poszukuje samo­
d z ie lnego  m ieszkania 2- 
po ko jo w e g o . chętnie no­
w e  budow nictw o. O fer­
ty  B iuro  Ogłoszeń Szcze 
cin 4233.
M IE S Z K A N IE  kw ateru n  
kow e trzypoko jow e za­
m ienię na kw ateru n ko ­
we w  G ry fin ie  lub S tar­
gardzie. Koszalin. Spół­
dzielcza 17/6. te l. 244-24. 
N apiórkow ska. 808-K
G D A Ń S K  — pokój z 
kuchnią, zam ienię na 
podobne w  Szczecinie. 
O fe rty  4913 B iu r Ogło­
szeń, 80-958 Gdańsk.

03-K
2 M IE S Z K A N IA  2 -m kO - 
jow e, własnościowe, te­
lefony. garaż. G dyn ia  i 
Szczecin, zam ienię na 
wieksze. dom ek. t p i . 
447-47. 1633-G
M -3  Z d ro je  (krzvżó '"k  
zum ienie na M -3 osiedle 
K s!ażat ł 'om orsk‘ch lub  
m ieszkanie 2-pokojowe

w re jo n ie  u lic  R eja. H e  
leny. Rodziewiczówny. 
Orzeszkowej. Te le fon  
22-88-09 godz. 16—20.

2628-0
M IE S Z K A N IE  kw ateru n  
kow e 3-pokojow e 94 m  
k w . c jo. etażowe. Śród­
mieście, m ożliwość zało­
żenia w arsztatu , -zamie­
nię na d '” ie  k a w a le rk i. 
O ferty  B iuro  Ogłoszeń 
Szczecin 2627. 
M IE S Z K A N IE  w  Ustce 
— 2 pokoje, kuchnia, ła  

,z(enka. now e budownic­
tw o  telefon, zam ienię  
na podobne w  Szczeci­
n ie. Wiadomość: Ustka, 
te l. 145-712. 2625-0
M -3 własnościowe - *  
Podiuchy *  rnien:e na 
podobne centrum . O fer­
ty  B iuro  Ogłoszeń Szcze
c*n 2618.
M I 'S 7 K A V i ę  3 ookoje, 
piece, zam ienię na 3 po­
ko je  — osiedle Słonecz 
ne. K ró lo w e j Jadw ig i 
13 15. (w ejście od K rzy ­
woustego). 2611-0
M -7 — Szczecinie z te­
lefonem , zam ienię na 
tak ie  samo w O oolu . 
T e l. F05-03 godz. 19—21. 
S r^ -cc in . Mieszka i  
104/13. 2610-0
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S Z K O Ł A  PO DSTAW O ­

W A  n r  43 p rzy u l. R yd­
la  ną osiedlu Słonecznym. 
M ożna powiedzieć, iż  jest 
to jedna z tych  placówek 
ośw iatowych, do k tó re j we 
spół z dziećm i codziennie 
uczęszczają... budow lan i.

O D początku bow iem , od 
pierwszego, historycznego dzwon 
ka, w  „podstaw ów ce”  odbyw a­
ją  się zajęcia, m im o że tuż o- 
bok  — a naw et i  na tym  sa­
m ym  ko ry ta rzu  — pracu ją  mu 
rarze, sto larze, hyd rau licy .

Gdy odw iedziliśm y k ilk a  dni 
tem u opustoszały ze względu 
na fe rie  gmach, przerw a w  za 
jęciach dydaktycznych w yko­
rzystyw ana by ła  na ko le jne  u- 
suw anie usterek: nap raw y od­
padającego tyn ku , ponowne Szkoła na Słonecznym m u s i funkc jonow ać, choć w ciąż je s t w  budow ie ...

Na osiedlu Słonecznym 
— we wrześniu 2,5 iys« uczniów!

Szkoła „w budowie“
przyklejanie płytek PCV, USZ- że naukę 900 uczniów. W iadomo  
czelnianie przeciekających da- rS S S S F S
chow. Jak widać, ciągłe nadga jęc ia  odbyw ają  się na trz y  zm ia- 
nianie wiecznie opóźnionego ny * kończą ok . godz. 17.30. 
cyklu inwestycyjnego nie wy­
szło budynkow i na zdrowie...

— T O  JU Ż  p ią ta  szkoła, którą  
k ie ru ję  — m ów i d yrek to r W ład y­
s ław  K o t. — T a k  się składa, że 
zawsze byłem  św iadkiem  narodzin  
i  urucham ian ia  nowo w ybudow a­
nych placów ek. Ta będzie chyba 
ostatnia, do em ery tu ry  pozostało 
m l jedyn ie  3 la ta...

W E D Ł U G  in fo rm a c ji dyrektora , 
SP 43 jest najw iększą szkołą te ­
go szczebla w  w o jew ództw ie. Po 
oddaniu przez budow lanych w szy­
stkich ob iektów  pobierać tu ta j mo

w e j da lek i będzie od daty za­
p isanej w  budow lanym  harm o 
nogram ie.

S Z K O Ł A  Podstawowa n r  43 za­
p ro jektow ana została ja k o  tzw . 
szkoła środowiskowa Znaczy to. 
że placów ka m usi być po le k ­
cjach szeroko o tw arta  dla w szy­
stk ich  m ieszkańców Słonecznego, 
stanowić zaplecze rekreacy jn e  i 
k u ltu ra ln e  dla dorosłych i dzieci. 
W  obecnych w arunkach  jest to o 
czywiście n iem ożliw e. N ie jedno­
k ro tn ie  przecież zajęcia lekcyjn e  
odbyw ają  się w  salach przezna­
czonych dla kó łek  zainteresowań, 
szkolnych organizacji społecznych. 

_ , , W spółpraca d y re k c ji i nauczycieli
— Proszę pana, ja k o  d yrek to r  z K om itetem  O siedlowym  Samo- 

pow ln lenem  czuwać przede wszy- rządu M ieszkańców jest w yb itn ie  
s tk lm  nad przeoiegiem  procesu robocza. W spólnió w alczy  się Ło 
dydaktyczno-w ychow aw czego, a j ak  najszybsze realizow anie zadań 
tymczasem 50 proc. m o je j inw en c ji budow lanych. 
idzie na dogadywanie  sic z in w e -
storam i, budow lanym ,» * w ładzam i —* M O I M  m a r z e n ie m  je s t, 
m ie jsk im i, i  zapew niam , nie m am  a b y  p o k ie r o w a ć  c h o c ia ż  p rz e z  

« * » ! .  *■ *> ? « »  prKuwtneoo . m t ł ;  r o k  s zk o lą  p r a c u ją c ą  w  n o rm a l
w arunkach. Chcia łbym ,

We w rześniu b r. — ja k  się ob li­
cza — ilość uczniów osiągnie w ie l­
ką liczbę 2,3 tysiąca. A by zapew­
nić im  opiekę i  w ykształcenie, gro - . .  . -  - - . . . .
no pedagogiczne składać się będzie resu. M o je  dzieci są przecież ju z  . 
ze 110 osób. Wówc-zas to dzieci w y dorosłe... Całe szczęście, że w  szko n y c n  
chodzić zaczną ze szkoły o>k. godz ln ,,u-
19.

D y re k to r W l. K o t znany jest na 
osiedlu jednym  tako zapobiegliwy  
gospodarz, in n ym  — ja k o  trudny  
p artner w dyskusji. C i drud»y to 
oczywiście dyrek to rzy  i k ie ro w n i-

Przed 38 rocznicą O RM O
cy firm  budow lanych staw iających o t r z y m a ła  w re s z c ie  t z w .  część
szkołg'_________________________ _adm in is tracy jną  (mieszczącą

szatnie, b ib lio tekę, pokó j na-

le zaangażow anych je s t trz e c h  w i-  aby le kc je  kończy ły  się najpóź
cedyrektO Tów  ds pedagog icznych  n j0ł  n  a n A7 i *  o  ffodz 16 t a -
i  je d e n  -  ds a d m in is tra c y jn y c h .  ? i e j  ° J 0 a Ł  *D: V  V* Z?
w s z y s tk ie  p o d s taw ow e  de cyz je  tern dzieci chętnie m ogłyby tu
p rze jść  m uszą je d n a k  p rzez m ó j pow rócić i  kszta łc ić swe zain- 
g a b in e t. teresowania w  kółkach. Ruszy

W E W R ZE ŚN IU  ub. r  szkoła ła by  pełną parą pedagogizacja 
rodziców  — realizowana na ra

32 L A T A  prze danta z „-Warskiego” , sk ierow ał A n- 
pracow ał A n to - toniego B ryzę  do pracy w  M ie jsk ie j 

K o m is ji A ntyspeku lacy jn e j. Działa  
w  n ie j po dziś dzień, osiągając — 
podobnie ja k  w pracy orm ow skiej 
— spore w y n ik i.

Bryza
Stoczni im . A. 
Warskiego, nim  
w  82 ro ku  zde­
cydow ał się 
odejść na wcze 
śniejszą emery-

dząt m im o iż  „obłożony”  pracą spo 
łeczną, ja k  w ilk a  do kn ie i ciągnie  
B ryzę  na pow rót do stoczni, gdzie 
piastował fu n kc ję  starszego mistrza  
W ydziału  Kadłubow ego „W u lkan ” .

— W krótce w racam  na stare śmie­
c i — m ów i reporterow i — będę na­
dal pracow ał w stoczni, choć już  
ty lk o  na pół etatu .

32 lata — to szmat czasu; zaczynał 
od zajęć najprostszych, system atycz 
nie  podnosił jednak k w a lifik a c je  za 
wodowe. F u n kcja  starszego m istrza  
— to Jak awans na o ficera . Ofice­
ra p rodukcji.

N a ro k  przed podjęciem  pracy u 
„W arskiego”  A nton i Bryza, członek  
P Z P R , wstąpił w  szeregi Ochotniczej 
R ezerw y M ilic ji O b yw ate lsk ie j. W  
stoczni powierzono m u fu n kc ję  za­
stępcy kom endanta, a potem — ko­
m endanta zak ładow ej p laców ki 
O R M O . P ełn i w  n ie j służbę do dziś, 
niezależnie od tego jest członkiem  
sztabu ORM£> przy  IV  Kom isariacie  
RUSW .

O rm ow cy z „W arskiego”  n ie  ogra 
nicza ją  działalności w yłączn ie  do te 
ren u  swego zak ładu . M ożna ich czę­
sto spotkać w  patrolach m ilicy jn o - 
orm ow skich w  całym  m ieście. „P a ­
m iętam  — m ów i B ryza  -  ja k  przed 
k ilk u  la ty  pełniąc służbę z n ie ży ją -  
cym  jh ż kolegą na u l. Obrońców Śta 
llngrafdu, zauw ażyliśm y k ilk u  osob­
n ik ó w  szarpiących się w bram ie z 
m łodym  m ilic jan tem . Pomogliśmy 
ich obezwładnić. B y li to — ja k  się; 
okazało  — w łam yw acze. In n ym  znów  
razem  w  drodze na służbę za trzy ­
m aliśm y w  okolicach W ałów  C hro­
brego czterech pijanych m ężczyzn, 
w iodących k rw a w y  bój na pięści, 
noże i „g a zru rk i” . Epilog b ija ty k i — 
podobnie Jak w  poprzednim  w ypad­
ku  — rozegrał się przed sądem.

W  latach 81—83 w  zw iązku  z pla­
gą w łam ań do samochodów (pisa­
liśm y o tym  w  a rty k u le  pt. .O pera­
c ja  „m aluch”  — przyp. red.) razem  z 
funkcjonariuszam i m ilic li ja  i moi 
ko ledzy ze stoczniowej p laców ki or­
ganizow aliśm y bardzo często wspól- 
ne patro le nocne. D w u k ro tn ie  uda­
ło  się nam  zatrzym ać złodziei kó ł; 
jednego — po d ługotrw ałym  pości­
gu” .

M ie jsk i Sztab ORMO. k ie ru jąc  się 
dużvm  doświadczeniem i zaangażo­
w an iem  w  pracy społecznej kom en-

Za w zorow ą pracę w  stoczni A n­
toni Bryza uhonorow any został brą 

tu rę . W ie lk ie  z °w y m , srebrnym  i  z ło tym  K rzy -  
plany i  żarnie- żam i Zasługi, K rzyżem  K aw alerskim  
rżenia co to  oę- ° rderu  Odrodzenia Polski. Posiada 
dzie ro b ił k ie - rów nież szereg odznaczeń resorto- 
dy jako  em ery t wVch- organizacyjnych i regional- 
stanie sie pa- ny ch* Jak złoty m edal „W  Służbie  
nem  swego cza- N arodu” , odznakę „Zasłużony D zia- 
su — nie bardzo tacz ORMO” , M edal .XX5C-lecia, „G ry  
jed n ak w ycho- f .a Pomorskiego” , liczne dyplom y i

listy gratu lacyjne .

uczycielski, sekre taria t, pom ie­
szczenia spó łdzie ln i uczniow ­
sk ie j) oraz b lok socja lny (aula 
z zapleczem, a na parterze — 
duża kuchn ia  i  jada ln ia). Po­
s iłk i wydawane będą lada 
dzień.

Teraz czekać trzeba jeszcze r ie ro w i’ 
na salę sportową i  p ływ a ln ię .
Na razie — za rozsypującym , 
się m ie jscam i p łotem  — w id ­
n ie ją  głębokie w ykopy. F in i­
szem ca łe j in w e s tyc ji stanie się 
wybudow anie boiska, którego 
m łodzieży bardzo 'b ra ku je . W y­
chowanie fizyczne realizowane 
w ięc jest na koryta rzach i o- 
statn io rów nież w  au li. G w ar 
biegającej m łodzieży słyszalny 
jest we w szystkich gabinetach.
Nie trzeba chyba dodawać, że 
te rm in  oddania części soorto-

zie cząstkowo na w yw iad ów ­
kach. O biekty  sportowe: hala, 
boisko i  pe łnow ym iarow a p ły ­
w a ln ia  przyc iągnę łyby m łodzież 
i  dorosłych z całego osiedla. 
Sta łoby się to p ięknym  ukoro ­
now aniem  m o je j pracy w  szkol 
n ic tw ie , trw a ją ce j ju ż  27 ła t 
— m ów i na zakończenie „K u -  

dyr. W ładysław  Kot.
(mor)

Zginął, przygnieciony 
czerpakiem ładowarki
W C ZO R A J około godz. 11 na te 

renie gazowni przy u l. Tam a Po- 
m orzańska kierow ca przedsiębior­
stwa rolniczego z M oryn ia  Józef 
F. został przygnieciony czerpakiem  
ładow ark i suw nicow ej. Ciężko ra n ­
nego odwieziono do szpitala, gdzie 
zm arł. ia n '

Zgłoszenia do 25 lutego

Ciive Harris 
ponownie w Szczecinie
27 I  28 M A R C A  b r. w  szczecińskim  

kościele pod wezw aniem  św. Jana 
Chrzciciela będzie p rzy jm o w ał cho­
rych C live H arris . Zgłoszenia nale­
ży przesyłać do 25 bm . pod adresem  
70-900 Szczecin 2, skry tk a  pocztowa 
704.

W arunkiem  otrzym ania  b ile tu  jest 
dostarczenie zaświadczenia le k a r­
skiego, koperty  zaadresowanej do 
siebie (z nakle jonym  znaczkiem  pocz 
tow ym ) i  zgłoszenia wg następujące  
go w zoru: nazwisko i  im ię, w iek, 
choroba (m iejsce dotknięcia), k tó ra  
w izyta.

Zgłoszenia osób o tym  samym na­
zw isku należy przesyłać w  jednej 
kopercie.

Chorzy potrzebujący pomocy w  
przew iezieniu  pow inni podać to w  
zgłoszeniu lub telefonicznie.

B ile ty  będą rozsyłane od 15 m arca. 
P rzy jęc ia  są bezpłatne. W ciągu je ­
dnego dnia chory moąie być p rzy ję ty  
przez C llve ’a H arrisa ty lk o  jeden  
raz.

Telefon In fo rm acy jn y ; 722-45 w  
godz. 9—12 i  18—20. K u ria  Biskupia  
i parafia  kościoła Jana Chrzciciela  
nie udzielają żadnych in fo rm ac ji.

Cdzysksła pieniądze...
K IL K A  dni tem u pisaliśmy o nie­

szczęśliwej om yłce k a s je rk i r  od­
działu PK O  przy pl. O rła B iałego. 
Zmęczona całodziennym  wypłaca­
niem  pieniędzy kobieta popełniła  
błąd ł  nadpłaciła jednem u z k lien ­
tów  30 tys. zł! Po naszej notatce o 
całym  w ydarzeniu  — petent zw ró­
cił kasjerce nadpłaconą kw otę. Uczci 
w ym  człow iekiem  okazał się jeden  
ze szczecińskich taksów karzy. Ha- 
dość pracownicy banku była ogrom  
na... (d)

Kronika wypadków
W C ZO R A J około godz. 13.30 w  

Załom iu  zza stojącego na przy­
stanku autobusu W P K M  lin ii ..77” , 
w ybiegła nagle na jezdn ię  — pro­
sto pod koła taksów ki bagażowej 
„ Z u k ” , 5 -letn ią Anna W . L ekarz  
pogotowia sk ierow ał dziecko do 
szpitala. P iętnaście m in u t później 
na a l. W yzw olenia samochód do­
stawczy „ Z u k ”  SZO 9028 k ie ro w a­
ny przez Bro-nisława P. jadąc w  
k ie ru n k u  N iebuszewa potrącił 6- 
-letn iego P a tryka  J. k tó ry  nagle 
w biegł na jezdnię. I  ten wypadek  
skończył się szpitalem . O godz. 
19.50 na ul. G oleniow skiej w  D ą ­
biu „m aluch” re jestrac ji gorzow­
skiej k ierow any przez mieszkańca 
Szczecina, Zygm unta P . w padł w  
poślizg, zjechał na lew ą stronę 
jezdni, gdzie o ta rł się o ciężarów ­
k ę , potem uderzy ł w la ta rn ię  i 
w yw ró c ił się do row u. K ierow cę  
ze złam aną kością udową odwie­
ziono do szpitala w Zdunowie.

We  W S I Z ie lih  gm. Miesekowice 
w ybuchł w czoraj k ilk a  m inut 
przed północą pożar zabudowań  
m iejscowego ro ln ika Spłonęła do 
fundam entów  stodoła i  obora (pod 
jednym  dachem ) z m aszynam i ro l­
n iczym i. słoma i sianem . S tra ty  
sięgają b lisko 2 m m  zł. D zięk i 
energicznej a kc ji 6 jednostek stra­
żackich udałc się uratow ać zagro­
żone pożogą inne, stojące w pobli­
żu zabudow ania. Przyczyn pożaru 
na ranie ni® nctolonn (3D)

Pasażerom i dyrekcji W M  polecamy...
nie skraca się czas przeznaczony 
na odpoczynek, tw o rzy  to tzw . stada 
autobusów, itp ...

Zdarza się niekiedy, te  autobus 
nie zatrzym a się na prz'ystanku 
w arunkow ym , m im o m achania rę ­
kom a przez czekających. Otóż po­
jazd ma określone pole do ham o­
w ania, zależne od w aru n kó w  stm o

C Z Y T E LN IC Y  c zę s to  Żalą sde w nętrzne lusterko nie w idzi ty l -  m aln ie za spóźnienia nie ma żad 
n a  n ie k u l t u r a ln e  zachow ani#»  ny cb d rzw i* 8 w ew nętrzne pokazu nycb konsekw encji, ale p raktycz­n a  iu e ic u u u r a in e  z a c n o w a n ie  je  m u aut0bus ty lko  do „harm o- 
k ie r o w c ó w  a u to b u s ó w  c z y  m o - n i jk i” . N ajgorze j Jest Drży je j  za- 
to m ic z y c h  t r a m w a jó w .  N iektó - ła .m a n ia cb  1 w godzinach szczytu, 
r e  p r z y p a d k i  z g ła s z a m y  do  d y -  * « * <£ ‘ 1*  i L S c h ” « -
r e k c j i  W P K M , O in n y c h , szcze- Jach) jednokierunkow ego ruchu pa 
gódnie d r a s ty c z n y c h  p is z e m y , » ż e ró w , k tó ry  przyczyniłby się do 
c h o c ia ż  z g a d z a m y  sig i  z ta k ą  zam !e- zan,a przy w y l
o p in ią , że  w ie lu  p a s a ż e ro m  
m o ż n a  też m ie ć  s p o ro  do z a rz u ­
c e n ia .

N IE D A W N O  sami popełniliśm y  
m ałą  gafę, sugerując się listem  
C zyte ln ika , oburzonego na k ie ro w ­
ców nowych „Ikaru só w ” . k tó rzy  
siedząc w  ciepłych kabinach w y­
łączają ogrzew anie w  autobusie.
P rostu jem y: „ Ik a ru s y ”  m ają  sy­
stem ogrzewczy półautom atyczny  
l  agregaty co jak iś  czas same się 
w łączają i w yłącza ją . P o inform o­
w ał nas o tym  d ługo letn i k ie ro w - 
ca, p racow nik W P K M . jeden z p rzy p a d k i przyciśnięcia drzw iam i sferycznych, o czym nie wszyscy
!& ■ ’ - lltorz.y W O : n a s  codziennie Są spowodowane najczęściej tym , w iedzą podnosząc rękę za późno.
7 ^ .*pracK. 1 ,  °  A  P0*11®' że kierow ca w iaśm e w ..przegubów w tedy gdy autobus ich m ija  lub
w a t zechciał podzielić się swoją cach”  nie w idzi, k to  wsiada lub zn a jd u je  się bardzo blisko. K ie -  
opinią na tem aty  najczęściej po- wysiada ty ln y m i d rzw iam i, a -n ie - rowca nie będzie narażać bezpie- 
ruszane przez naszych C zy te lń :- jed n o kro tn ie  ludzie próbują w sko- czeństwa w iezionych pasażerów o- 

dotyczące właśnie kw estii pa czyć już w m om encie ich zam y- starym ham ow aniem  które  może 
sażer kierow ca, w ynotow aliśm y z • kan ia . się skończyć w ypadkiem . nawet

w yP°wiecizi to, co w ydało  się N A JC ZĘ Ś C IE J też na kierow cach wpadnięciem  na czekającą osobę.
iZCZ<rSoinIe ważne i godne skupiają się pretensje ludzi z iry - Sygnalizow ać zatem  należy ener- 

pooKresiema, a o czym  m e wszy- tow anych długim  czekaniem  na gicznie zaraz po rozpoznaniu au to ­
w y  w iem y. autobus O późnienia spowodowane busu A  jeże li stoi a k u ra t w ieczo-

Na pewno m nie j byłoby nieporo są — ja k  s tw ierdził nasz rozm ów - rem  osoba słabo widząca? Nasz roz 
zum ień. scysji a pot->m w zaiem - ca — głów nie z w iny źle w ym ię - mówca stw ierdził, iż  większość je -  
nych żalów gdyby osoby z wóz- rzonego czasu przejazdu k tó ry  po go doświadczonych kolegów znając 
kam i. m a łym i dziećm i, in w a lid z i w inien być w ydłużony. P rzecięt- rozmieszczenie przystanków  w arun  
korzysta li z m iejsc dla nich prze- nie liczy się 1.5 m in u ty  ńa 1 k i -  ' 
znaczonych, usytuowanych z przo- lom etr. Jest to n ierealne; w  tym  
du. Wówczas w ysiadając też przed czasie trzeba zabtać pasażerów, za 
nim i d rzw iam i będą w idoczni przez trzym yw ać się na przystankach i 
kierow cę. Jest to bardzo ważne, k ierow ca chcąc się utrzym ać w 
szczególnie« w  now ych, długich czasife zakłóconym  b lokadam i u - 
..Ikarusach” , gdzie kierow ca ma o- lic . przestojam i itp . musi ra d ra -  
graniczoną widoczność: przez ze- biać opóźnienia tem pem  jazd y. For

Kilka uwag
kierownicy

kow ych. zawsze zw alnia zbliżając  
się do nich i zw raca na leżytą  u- 
wagę na stojące tam  osoby.

.S ygnalizu jem y tu od razu pod­
powiedzianą nam uwagę, właśnie 
na tem at przystanków  wśród któ  
rych  is tn ieje spora liczba m ało w y

korzystyw anych. nadających się do 
zam iany na w arunkow e. Chodzi tu 
przecież o zbędne m anew ry pojaz 
dem w pływ ające r.a koszt zużycia 
paliw a i eksploatacji wozu. Na  
w ielu  przystankach wsiada i w y ­
siada w  ciągu dnia zaledw ie k i l ­
ka osób. Na przykład przy skrzy­
żowaniu u l. u l. Struga i W .osen- 
nej. gdzie przebiegają lin ie  64. 72 
1 77, czy na lln i: 73. albo 6t przy  
końcow ym  w K luczu . K ierow cy  
orien tu ją  się na jlep ie j gdzie zn a j­
du ją  się tak ie  m iejsca.

W R A C A JĄ C  do prob lem u ’
pasażerow ie-kiercw cy wspom­
n ijm y  jeszcze o spraw ie p rzy­
c isków  nad d rzw iam i. Jest to  
idealne założenie, w łaśn ie  w  
d ług ich  „Ika ru sa ch ” . W ysiada­
jący daje znak przyc isk iem  k ie ­
row cy, k tó ry  o tw ie ra  ty lk o  te 
a ku ra t potrzebne d rzw i. N ieste­
ty , sygnalizacja szwankuje , co 
sta je się n iek ied y  przyczyną 
aw an tu ry .

O  tych  k ilk u  przekazanych 
nam  uwagach, a także w ie lu  
innych  spostrzeżeniach — ja k  
usłyszeliśm y — m ów iono już 
n ieraz w  obecności d y re k c ji 
W P K M , k tó ra  zdaniem naszego 
rozm ówcy i  jego kolegów, po­
w inna  bardzie j reagować na 
głosy załogi. A  je ś li chodzi o 
aroganckie zachowanie siię w o­
bec pasażerów? Tak, zdarzają 
się tak ie  przypadki, ja k  to m ię­
dzy ludźm i byw a, ale większość 
załogi stanow ią dudzie lub iący 
swoją pracę. I  d la niejednego 
słowo podziękowania i uśmiech 
pasażera wnęcej znaczy niż 
prem ia. (eb)


